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Frzid wyborczy urną.
Godzimy już ty lk o  dzielą nas od chw ili, k iedy  

o b y w a te le  i o b y w ate lk i s ta n ą  p rz e d  u rn ą  w y .  
bon-czą, by  p o w o łać  n o w e p rz e d s ta w ic ie ls tw o  sej- 

thioiwe R zeczy p o sp o lite1;. W sz y s tk ic h  d b a ły ch  o 
dalszy  b ieg  c a ło k sz ta łtu  sp ra w  p a ń s tw o w y c h  
P rzejm uje g łęboka  tro sk a  o to, b y  w  w irz e  w y ­

b o rc z y c h  hase t nae zagub iło  sic  n a le ż y te  z ro zu - 
hiiieuie drogi, po k tó re j b iedź w in n a  d alsza  p ra c a  

'n a sz eg o  Sejm u, b y  w y ło n iło  się n a le ż y te  z ro z u - 
'inkniie, od jakich  sił sk ła d o w y ch  p om yślne  w y ­
siłki now ego  Sejm u zależą .

' ( id y  p rz y jrz y m y  się je szc ze  ra z  za sad n icze j 
/h e d o m o d z e  p ie rw sz eg o  S ejm u, to  u tw ie rd z ić  się 
huusi jako  pew nik , że w sz y s tk ie  —  tak# c z ę s te  
■ O s trz ą  śn ien ia  w e w n ę trz n e , d łu g o trw a le  k r y z y s y  
gab in e to w e i w sz y s tk ie  s tą d  w y n ik a jąc e  fa ta ln e  
,‘Toiączki p a ń s tw o w e  w  dziedz in ie  z w ła sz c z a  
W ew n ę trzn e j w y n ik a ły  z b rak li t rw a łe j  fśzjognomji 
nb ieg łeg o  S ejm u.

N igdy nic m ożna b y ło  p rze w id z ie ć  ich czasu  
trwania- i w y n ik u . Sejm , p o m ija jąc  jego  inne !bra- 
ki, nie niial twarzy, że się ta k  w y ra z im y , te u d e n - 
Citc jogo sił w e w n ę trz n y c h , z w ła sz c z a  w  chw ilach  
k ry ty c z n y c h , b y ły  w  c iąg łe j fluk tuacji, to  te ż  b y ­
liśm y raz  po raz  św iadkam i p rz y k re g o  o b ja w u , 
ży n a jw ażn ie jsze  u c h w a ły  c z ę s to  p rze ch o d z iły  lufo 
u p ad a ły  jednym  luli k ilkom a g łosam i, a z d a rz a ło  
si>? n a w e t, że  w  tej sam ej sp raw ie  Sejm  w y p o ­
w iad a ł się dw ojako .

O dzież leża ło  ź ró d ło  ch o ro b y ?  W  b ra k u  sil­
nej a z w a rte j g ru p y  śro d k a  — w  b rak u  m ocnego  
se jm ow ego  cen trum .

To, co w e  w sz y s tk ic h  izbach  p ra w o d a w c z y c h  
hnroipy z a w sz e  s ta n o w iło  p rz e c iw w a g ę  m ięd zy  
sk rajnem i has łam i i m e todam i lew-icy i p ra w ic y  
P arlam en ta rn e j, a w iec  g ru p a  c e n tro w a , w  n a -  
b v m  pop rzedn im  Sejm ie w ła śc iw ie  nie istniała:.

B oć ro zm aity ch  d o raźn y ch  za b ie g ó w , w y ra ­
ża jący ch  się -w m obilizow aniu  na k ró tk a  m e te  
P ew nych  sił z  p ra w ą  lub le w a  dla ubicia tak iego  
czy  innego ta rg u  se jm ow ego , nie m ożna b y ło  u- 
ważać za o b jaw  z d ro w y , u m o ż liw ia jąc y  tw ó r ­
czą, po zb aw io n ą  w iec zn y c h  w strz a śn ie ń , p ra c ę  
Sejm u.

T o  u jaw n io n e  ź ró d ło  ch o ro b y  se jm ow ek  k tó -  
fe j w tó rn e  n a s tę p s tw a  p rz e rz u c iły  się na p o sz cz e ­
gólne d z ia ły  n aszeg o  życ ia  p a ń s tw o w e g o , dając 
s ie nam  w szy s tk im  w e  znaki, ten długi s z e re g  
sm utnych  d o św iad czeń , s ta n o w ić  w in ien  na jlep szą  
W skazów kę w  m om encie, g d y  d e c y d o w a ć  m am y  
o u k sz ta łto w a n iu  się sił w  n o w y m  Sejm ie.

P ro s ty  in s ty n k t p a ń s tw o w o -tw ó rc z y  nakazu je  
ham  udzielić  w  g ło so w an iu  p o p arc ia  ty m  w y ła ­
n iającym  Się czynn ikom . k tó re  w  no-wym Seilnic 
re p re z e n to w a ć  chcą p ro g ra m  i m e to d ą  ś ro d k a  
se jm ow ego , ro lę tw ó rcz eg o  cen trum .

P o d  h a s łe m  p io g ra m u  cen tro w eg o ' s ta ją  w  
szrank i se jm ow e ro zm aite  u g rupow an ia . W  ich 
d o ty c h cz aso w y ch  w y s iłk a c h  o rg an iz ac y jn y ch  i w  
sk ładzie  sił. n iew ą tp liw ie  d o p a trz y ć  sic m ożna 
szeregu  n ied o m ag ań  i p ro g ra m o w y ch  n iedbciąg - 

,nieć. T rz e b a  jednak  z w a ż y ć , że w  n asze m  życiu 
h a rła m en tam e m  je st to dopiero  p ie rw sz a  p o d o b n a  
brófoa.

Nte w o lno  jednak  u siło w ań  w  ty m  k ierunku 
Z m a rn o w ać  p rzesad n y m  k ry ty c y z m e m , nie w olno

Naczelnik Państwa w Wilnie.
W ilno, (PA T.) W c zo ra j, p o  m sz y  -potowej, 

o d p raw io n e j p rze z  ks. b iskupa B a n d u rsk ie g o  w  o- 
becnośc i N aczelnika P a ń s tw a  o d b y ło  się u ro cz y ­
s te  pośw iecen ie  i w rę c z e n ie  sz ta n d a ru  p ie rw sz e ­
mu i 6-tem u pu łkow i L eg jonów , poczem  o d b y ła  
się  d efilad a  p rzed  W o d zem  N acz., p rez en tu ją ca  
wyśm .iem tą. p o s ta w ę  i dosk o n a łe  w y szk o len ie . 
O  godz. 13 odlbyio się p rz y ję c ie  w  k a sy n ie  o fice r- 
skiam,, dokąd  o godz. 14 p rzy b y ł N aczeln ik  P a ń ­
s tw a , w ita n y  po d ro d ze  en tu z ja s ty czn ie  p rz e z  tłu­
m y  publiczności. W y g ło sz o n o  sz e re g  p rze m ó w ień . 
P ie rw s z y  p rze m aw ia ł gen. S o sn k o w sk i w ita iąc  I. 
d y w iz ję  i p rzy p o m in a ją c  o k res  w a lk  łegjonoiw yćh 
o ra z  w a lk i z c z a só w  w o jn y  z R osją . N astępn ie  
gen . W ró b lew sk i, sze f I. l(jep. M in is te rs tw a  sp ra w  
w ojsk , m ó w iąc  o z jednoczen iu  arm ii po lsk iej za ­
zn a c z y ł, że d u ch o w e zespo len ie  ca łe j a rm ii je s t

dopuścić do tego, by  p rz y sz ły  S ejm  p o zb aw io n y  
b y ł znow u  s ił śro d k a , a  p rzez  to  s ta ł  się a re n ą  
b ez p ard o n o w ej w alk i p ra w ic y  z lew icą  i na od­
w ró t, w  czas ie  k tó re j ro lę  języ czk a  u w ag i od­
g r y w a ć  będą p rze d staw ic ie le  m niejszości n a ro d o ­
w y ch .

Nie daj Bóg, ałe Sejm  s ta łb y  się  w ó w cza s  w i­
dow isk iem  zm agań  p a r ty jn y c h  licz w id o k ó w  ra ­
cjonalnej p rac y , te re n em  sz am o tań  sie na ud ry , 
na czem  bieg sp ra w  p a ń s tw o w y c h  c ierp ia łb y  n a j­
o k ru tn ie j. W sz y s tk ie  bo lączki naszego  d o ty c h c z a ­
so w eg o  ży c ia  spo łecznego , p o lity czn eg o , a z w ła ­
szcza g o sp o d a rc ze g o  ro s ły b y  dalej, ca łe  nasze ż y ­
cie  zn a jd o w a ło b y  się w  stan ic  w ieczn eg o  zao g n ie­
nia ,k u  n ie p o w e to w an e j szkodzie  in te re só w  p a ń ­
s tw a  i jego  p rzy sz ło śc i.

S ta ją c  p rzed  u rn ą  w y b o rc z ą  u z m y s łó w m y  so­
bie te p e rsp e k ty w y . I łśw iad o m ijm y  s o b e  ró w n o ­
cześn ie z jakiem  has łem  i z jakiem ] zamiarami., s ta ­
je do  w y b o ró w  o bóz  p raw ic y  Cli. Z J. N. P o za  
ob łu d n y m : fra ze sam i k ry je  ten  obóz p o s ta n o w ie ­
nie p rz e w ró c e n ia  ca łeg o  u stro ju , p rzy c zep i nie 
za w a h a  się p rze d  najbardzie j szkod liw ym i ekspe­
ry m en tam i. Z m iana osoby  N aczeln ika P a ń s tw a , 
s a b o to w a n e  de m okra  ty c z n y c h  p o stan o w ień  k o n ­
s ty tu c y jn y c h , w p ro w a d ze n ie  sk ra jn y c h  m etod 
w alki z ca ły m  obozem  dem okracji polskiej — oto  
w ła śc iw e  cele ob ecn ej za ża rte j kam p an ji w y b o r ­
czej. Ch. J. N.

A ty m c za sem  nie ru jnow an ie  d o ty c h c z a so w e ­
go d o ro b k u * n ie  w s trz ą sa ją c e  n aszem  życ iem  pań- 
s tw o w e m  W fńu iy , ale naw iązan ie  do rego. co już 
tw ó rcz eg o  m am y  ze sobą, a rac jonalne t spokojne 
u su w an ie  n ied o m ag ań  s ta n ó w ić  m oże jedynie zba­
w ienny  p ro g ra m  n a p ra w y  R zeczypospo lite !

W ie rz y m y , że tej n ie o d p arte  i p ra w d y  nie 
[przy tłum iły  w  o b y w ate ls tw ie  n aszem  fra ze sy  w y ­
bo rcze , idące ze s tro n y  p ra w e j j lew ej W ie rz y ­
m y, że zn a jd ą  się w  sp o łeczeń stw ie  n aszem  po­
w aż n e  rze sze  w y b o rc ó w  i w ybo-rczyń, a b 1/ w  
dniu  w y b o ró w  za p ew n ić  z w y c ię s tw o  tym  siłom , 
k tó re  zn a jd ą  sra w  centrum , b y  za p ew n ić  nowcm.ii 
S ejm ow i p ra c ę  nad u trw alen iem  d o ro b k ó w  do­
ty c h cz aso w y ch , nad  usunięciem  n iedom agali i nad 
szukan iem  d ró g  do .now ych z b a w c z y c h  reform .

na najlepszej drodze. D alej p rz e m a w ia ła  p. R ości- 
sz ew sk a , d e leg a tk a  z P ło c k a , p o dnosząc  zasłu g i 
6. pu łk u  u łan ó w  leg ionow ych  dla O jczy zn y . P u łk . 
K ozacki, d o w ó d ca  (>. pu łku , podniósł, że  w y c h o ­
w a w c ą  arinfi polskiej, szczegó ln ie  I. dyw izji je s t  
K o m en d an t P iłsudsk i. N astęp n ie  d o w ódca  I. d y ­
w izji pułk. K ruszew sk i z a z n a c z y ł, żc aw nję po lską 
s tw o rz y !  ^K om endant P iłsu d sk i. O sta tn i p rz e m a ­
w ia ł N acze ln ik  P a ń s tw a , podnosząc w  se rd e cz ­
nych  s ło w a ch , że  W ilno  i I. d y w iz ja  s ta n o w iły  
szczeg ó ln y  p rzed m io t jego ukochan ia . Je szc ze  
w  w ięzien iu  m ag d eb u rsk im  m a rz y ł on. o tera, ż e ­
b y  W iln o  zn a la z ło  się w  g ran icach  P o lsk i i żeby  
w łaśn ie  ł. dyw iz ja  d o k o n a ła  o sw o b o d ze n ia  i o  
brcftiy W ilna- K ończąc wzrJiós) N aczolnik  P a ń s tw a  
to a s t n a  cześć  I. dyw izji. P o d c z a s  p rzy ję c ia  pa­
n o w a ł n a s tró j b a rd z o  se rd e cz n y .

i i i  mh&i
W śró d  ludzi, s to jąc y ch  d a leko  od  ży c ia  zfoio. 

rowrago, sp o tk ać  się m ożna częs to  ze  zdaniem , że  
po lityka , to  w ogu ie  „świństwo**. W id zą  bow iem , 
ja k  n ie cz y sty m i śro d k am i o p eru ją  n ie k tó re  s tro n ­
n ic tw a i w ie rz ą  ś itp o  ich tłum aczen iu , że  to ina­
czej nie m ożna. T rz e b a  w giąclnąć bliżej w  ży c ie  
naro d u , b y  d o s trz e c  i ocen ić te g ru p y  — zw y k łe  
n ie liczne ~  k tó re  s to su ją  t. zw . p ry w a tn ą  uczci­
w o ść  ta k ż e  w  ta k ty c e  po litycznej. Ich cel nie* 
„uświęca** w sze lk ich  ś ro d k ó w , lecz k a ż e  im b rz y ­
dzić  się  b ro n ią  o sz c z e rs tw , k ła m s tw  i te rro ru . T a ­
kie g ru p y  istn ieją i one to  ix>wofanc są  d:o sa ­
nacji d u sz y  polsk iej, z a tru te j k rę ta c tw e m  i za ja -. 
dl ością  p a rty jn ą . W łaśn ie  IX) sposobach  w ałk i o d ­
różn ić  m ożna obóz ludzi z d ro w y c h  m ora ln ie  od 
p rz e ż y tk ó w  n asze j u pad la jące j n iew oli. N ies te ty , 
ogól z b y t rza d k o  m a sposobność  s tw ie rd z ić , kto 
m ów i p raw d ę , k to  kom u p rze m o cą  u sta  z a ty k a ,, 
k to  p ie rw sz y  z a cz y n a  b ra to b ó jcze  w aśnie.

Jedłnak epoka p rz e d w y b o rc z a  u p rasz cz a  o r je n - ' 
fac ję . W y s ta rc z y  te ra z  p rze jść  się po k ilku  w ie­
cach , p rz e c z y ta ć  klika dzienników  i p la k a tó w  — 
a b y  n are szc ie  s tw ie rd z ić , kio, jak ą  broniią w ojuje.

O b se rw a to ra  te j w alk i m usiał ju ż  d a w n o  u- 
d e rz y ć  h a łas , iaki sp ra w ia  sw ą  ag itac ją  na jp o tęż ­
n ie jsza z g ru p  w y b o rc z y c h  w e L w o w ie : ó sem ka. 
O n a  to  za g a rn ę ła  sobie m onopol po lskości i k rz y ­
k liw y m  te rro re m  m ora lnym  w m ów iła  w ięk szo śc i, 
L w o w ian , że poza nja niem a zb aw ien ia  O jczyzny .

Ja k że  to  postępu ją ci z b a w c y ? ...
Kro zag ląda czcsejr, do  ich dzienn ików , nie 

czerp iąc  w sz a k ż e  z nich w y łą c z n ie  w ieści ze 
ś w ia ta  — ten  w ie dobrze , jakiem  b ło te m  ob rzuca  
się tam  p rzec iw n ik ó w , c h o ć b y - by li n a jsz lach e t- ' 
ń ie jszym i P o lakam i. 1 ak  b y łe  od  las — lecz przed ' 
w y b o ra m i roznam iętn lem e w z ra s ta . Ja k b y  na 
u rąg o w isk o  chw ali się ,.S ło w o  P o lsk ie  * w  n ie­
d aw n y m  arty k u le  ..Jesteśm y 7' bez. p r  zec i w nikó  w  * *:

,,K to o b ie k ty w n y  i sp ra w ie d liw y  m usi n am ' 
p r z y z n a ć . . że w  ocenie j k ry ty c e  dzia ła lnośc i na­
szy ch  p rzec iw n ik ó w  s ta ra m y  się za w sze  u tr z y ­
m ać na poziom ie m o ż b w ie f? )  na jw iększego  spo ­
koju i u m ia rk o w a n ia , na p ła szc zy ż iu e  ifcrw-odów 
n iezb itych , p o p ie ra n y c h  s ta łe  fa k ta m i., c y ta t  aa ni,



2 „Ga ZETA LWOWSKA"' z crttia jL lLstopadc 1922.

czy n am i, w y d a jz c n łm i  i t. d. W  ęto ł-n tp l ciągu 
au to r' a r ty k u łu  zap ew n ia  nas o  „szacaidcu należ­
n y m 11 dla „ ideow ośc i i m oralnej w a rto śc i-1 p rz e ­
ciw ników .

Ale już z a ra z  n as tęp n y  num er tegoż  pism a 
(w  październ iku  b r.) daje nam  śliczny p rz y k ła d  
p o w ażn e j polem iki, w  takiej oto n o ta tce :

..Z w iązek  K obict-Po-lek o b ra d o w a ł w  sa łi ra- 
ż tu szo w ej. Na czas w y b o ró w  sch o w ał „ p o s tęp 11 do 
to reb e k  i w y ru s z y ł z has łem  „ b ę z p a r ty in o ś c r f? )  
N iedo w arzo n a  Sak akcja ch o ry c h  rui kom edH anta*)■ 
s ta ry c h  pan ien  nie zasługu je  na p o w ażn e  tra k to ­
w an ie11.

S adzę, że to w y s ta rc z y ,  jako p ró b k a  za ró w n o  
:.„spokoju ,. u m ia rk o w an ia  i szacu n k u 11 w o b e c  ncii- 
tycznych  -p rzeciw ników , jak i p rzy z w o ito śc i w  
w y ra ż a n iu  się o G łow ie Państw a....

W sz a k ż e  w  .na jśw ieższych  p la k a ta c h  swoitchi, 
■ósemka zw a la  na „ b e lw e d e rc z y k ó w 11 o d p o w ie­
dzią!-;',-ość za d ro ży z n ę  i w sze lk ą  nkidzę, staw ta/jąc 
ich jednym  tchem  na rów ni z  żydaimi.

Jeśli c ti-serw ator ty ch  d z iw ó w  uczuje się choć 
tro ch ę  do tk n ię ty  tak iem  p o stęp o w an iem  i sp ró ­
buje na jednym  z licznych  w ie c ó w  z a ż ą d a ć  ja­
k iegoś w y ja ś n ie n ia , to  zo s tan ie  w y rz u c o n y  za 
d rzw i, jako s o ^ ł- is ta ,  ży d  lub zd ra jca - C)to do ­
w ody  :

W  p o czątk ach  paźd z ie rn ik a  panie ze Z w iązku  
.K obiet po lsk ic lr ch c ia ły  p o słu ch ać  o b rad  w iecu  
N ar, O rg. K obiet. P o n ie w a ż  jednak  o d g ad n ię to  
.w nich p rzec iw n iczk i id eo w e , w ięc  z o s ta ły  w y ­
rzucone  z sali i jedna  z n ich  p o sz c z y p a o a : (si-c!)

, tak. że p rzez  d łu ższy  czas nosiła  na ram io n ach  
ko to ro w e ślad y  „n a ro d o w e j11 a rg u m en tac ji.

1 W e w to re k  31. X. n a  w iecu  u rzęd n iczek  
p ań s tw o w y c h  (ca łk o w ic ie  o p a n o w a n y m  p rzez  

^Nar. OTg. K obiet) p o p ro siłam  o  g ło s  i o trz y m a ła m  
go. G d y  w sza k że  z a z n a c z y ła m  na w s tę p ie ,, że 

'je s te m  nieco innego zdan ia , ruiż p rzed im ow cy  — 
■podniosła się b iu z a  p ro te s tó w  i n ie  p o zw o lo n o  mi 
p rzem aw iać , mim o oburzen ia  k ilkudziesięc iu  u- 
rzędn iczek , a n a w e t m im o Wyraźnc-gO' żąd an ia  
p rzew o d n iczące j ich za w o d o w e g o  Z w iązku .

Kto mi nie w ie rz y  — niech sam  idzie na w ie c

*) \M a to  b y ć  dow cipne., p rz e k rę c e n ie  s ło w a  
K o m e n d a n t11.

D r. K. S O C IiA N IE W ieZ ,

Obleżeftife Zamościa w r. 1706<

Z asadniczy  z rą b  m arerja-łów  h is to ry c zn y c h , 
o d n o szący ch  się do dzie jów  Z am ościa i okolicy , 
-na bard zo  szerok ie j p rze s trzen i d ó b r O rd y n a c ji 
z a m o jsk ie j, m ieścił się w  arch iw u m  ro d o w e m  Za 
■moyskich, k tó re  w  XIX. stu leciu  sp o c z y w a ło  w  
/Siedzibie z a rząd u  d ó b r  o rd y n ac k ich  w  Z w ie rz y ń ­
cu . A rchiw um  "to, b a rd zo  cenne, sp o tk a ła  jednak  
Iw  roku  1863 katastro-ra. K iedy  bow iem  dnia 5. lu ­
bego  p rzy b y li M oskale do T o m a szo w a  lube lsk ie­
go pod d o w ó d z tw e m  p o d p u łk o w n ik a  E m a n o w a, 

(stał tam  oddzia ł p o w s ta ń c z y  w  sile około  100 lu­
dzi (w ed łu g  innej relacji 60 ludzi), p rz y b y ły  z 

IGalicji pod  d o w ó d z tw em  Ja n a  C zarn eck ieg o . P o  
k ró tk ie j p o ty czce  Ja.n C zarn eck i, w o b ec  p rz e w a ­

l a j ą c e j  s iły  m osk iew sk ie j w  liczbie dw óch  k o m ­
panii arch an g ie isk ieg o  pu łku  p iecho ty  i 300 ko za - 

j-ków z jednem  działem , cofnął się -przez P as ie k i 
i-o Galicji. W ó w c z a s  to  E m anów  w k ro c z y ł do 

-m iasta i u rzą d z ił ta m  rzeź , k tó ra  p rze d  dw om a 
la ty  d o czek a ła  się opisu w  szkicu  D ra  Józefa  S e­
ru g i pod  ty tu łem  „ K rw a w y  dzień  w  T o m aszo w ie  
.ordynackim  w  dnśu 5. lu tego  1863 ro k u ”. N a s tę p ­
nego zaś dnia E m an ó w , -.praw dopodobnie w  p rz y ­
puszczen iu , że m iał do czyn ien ia  ze sp iskow cam i 
p o ch o d zący m i ze s łu żb y  crftojalistów d ó b r O rd y ­
nacji zam ojsk iej, r itszy ł do siedziby  za rz ą d u  i tam  
dokonał zn iszczen ia  i rabunku . P o ż a r ,  k tó ry  

'.w ów czas w y b u ch ł, objął ta k ż e  arch iw u m , k tó rę  
. reemP. doszczę tn ie  sp łonęło .

A rch iw um  to, s ięgające  cz asó w  J a n a  Z am o y ­
sk iego , a  n aw e t p raw d o p o d o b n ie  czasów 7 w c z e ś ­
n ie jszych , bo  w ieku  XV., by ło  n ad e r s ta ra n n ie  u- 

[.-porządkowane i m iało  sw eg o  osobnego  a rc h iw i­
s tę . Jed en  z ty ch  arch iw istów ' M ikołaj S tw o rz y ń -  
aki, p ra c u ją c y  tam  na la t trz y d z ie śc i k ilka przed 
iffow staniem  stycznśow em , a w ięc  w te d y , k iedy 
.fldclttw uni by ło  \v począdku  i w komplecie, po-

ósem ki i sp róbu je  tam  w y ra z ić  jak ieko lw iek  w ą't4j 
p liw ości! j

C zy  m ożna inaczej p rz e p ro w a d z a ć  akcje 
p rz e d w y b o rc z ą ?  N iechże zn o w u  fak ta  odpow ia­
da ją :

P rz e d  w y b o ra m i w  1919 r. b ra ła m  udzia ł 
w7 u rząd zan iu  o lb rzym ich  w ieców 7 lu d o w y ch  w7 
pow iecie m iechow sk im  - -  p rze w a żn ie  pod «d!ęm  
niebem . Z b ie ra ło  się 2—4 ty s ięc y  ch topów . T am  — 
nie ty lko, że k aż d y  m ógł w y p o w ied z ieć  w sze lk ie  
w ą tp liw o ść?  sw oje , ale n a w e t z o rg a n izo w an y m  
p rzec iw n ik o m  w olno  by ło  m ów ić, ile zapragnęli. 
N iedozw olone by ło  jedyn ie  ta m o w a n ie  Obrad 
k rz y k a m i i w rz a w ą .

W y n ik  tej m e to d y ; to  5 osiągn ię tych  m a n d a­
tó w  do Sejm u z 6-riiu, k tó re  m iał p rze zn ac zo n y  
ten  ofcreig. A w ięc  to  n ie p ra w d a , a b y  „ św iń ­
s tw a  7‘ b y ły  konieczne do z w y c ię s tw a  w  poli­
ty c e !

15. X. b r. Z w iązek  K obiet poł. z w o ła ł w iec  
w  lw o w sk im  ra tu sz u . P o  rz e c z o w y c h  re fe ra ta ch , 
w' dyskusji w y p o w ie d z ia ły  się w sz y s tk ie  odcie- 
■mie re p re z e n to w a n y c h  n a  sa li p rze k o n ań . P rz e d ­
staw icie lka ' 8. lis ty  p rz e m a w ia ła  d w u k ro tn ie  bez 
p rzeszk ó d  i to n a w e t d łużej, niż inni m ów cy .

O k a z a ła  się n ieo d ro d n ą  uozerticą sw y c h  m i­
s trzó w , za rzu ca ją c  inicjatorkom . w ie c u  ni m niej rai 
w ięcej, że.-.. p o p ie ia ją  b o lsz ew ik ó w  i N iem ców ! 
Jej m iz ern e  a rg u m e n ty  nie b y ły  tru d n e  do z w a l­
czenia. N asze w idoczn ie  s§  g ru b o  n iebezp ieczn ie i- 
sze, sk o ro  p rz e c i\v r ic v , ab y  ich ty lk o  n ie  u s ły ­
sz eć  w o lą  uciec siię do pom ocy... paznokci.

Nie m ożna posadzić  o czy ste - sum ienie i -pew­
n ość  sw y c h  racji tego , k to  się tak  pan iczn ie  o b a ­
w ia  dyskusji.

Z ag łu szy ć  k rzy k ie m  z a rz u ty  n a jlep szy  ro 
sposób , b y  one kog o ś p rzy p a d k iem  n ie p rze k o n a ­
ły . Ale — na B oga! — to sposób  -zbyt p ie rw o tn y  
dla n asze g o  sp o łe c z e ń s tw a !  S k o ro  p rz e c ie ż  w śró d  
chłopów 7 z b. K o n g resó w k i m ożna b y ło  p rze d  3 
la ty  za szczep iać , ze św ie tn y m  w y n ik iem , p o sz a ­
n o w a n ie  w o ln o śc i słowna i to le ran c ję  cudzych  
p rz e k o n a ń  — to chyba w e  L w o w ie  — dużem  
i ta k  w y ro b io n en i .narodow o m ie śc ie ..- -  w sze lk a  
p rz e c iw n a  p ra k ty k a  m usi b y ć  uznana  z-a zb ro d ­
n icze  w p ro s t cofanie k u ltu ry  życ ia  zb io ro w eg o , 

s- Jeśli Sejm  ma b y ć  u nas  czynn ik iem  zd row id  
i p o s tę p u  —  to nie m etodam i ósem ki p o k ie ro w a ć

czyn ił c a ły  sz e re g  w y c ią g ó w  i odp isów  z tych  
m aiterjał-ów  rękopiśm fcninyeh, z e b ra w sz y  to  r a r 
zem , w  konrpi-lacyjnie u łożonym  foliancie pod ty ­
tu łem  „O p isan ie  s ta ty s ty c g n o - tó s ło iy c z łie  dób r 
O rd y n a c ji zam ojsk ie j” . P rą c a  ta  u k ończona  w  ro ­
ku 18-34, zna jdu jąca  się obecnie w  bib lio tece O r­
d y n ac ji zam ojsk iej w  W a rsz a w ie , je s t n ad e r cen ­
ną dzięki ow y m  tri; e x tcn so  p rz y ta c z a n y m  m a te ­
riałom . i

W y jm u jem y  z  tegoż  m a n u sk ry p tu  c ie k a w y  c- 
pizo-d z roku  1706, o ile nam  w iadom o, d o tą d  ni­
g d z ie  nie p u b lik o w an y , łą cz ąc y  się o rgan iczn ie  t  
dziejam i w o jn y  pó łnocnej. W łaśc ic ie lem  Z am ościa 
b y ł w ó w c z a s  T o m asz  Z am oyski, p ią ty  z kolei o r ­
d y n a t n a  Z am ościu , ro tm is trz  w o jsk  JK M -ci, z n a ­
ny  z h istorii o b y cz a io w e i o w y ch  czasów 7 ze spo ­
ró w , iakie w iód ł z nim jego sz w a g ie r  J e rz y  R zie- 
du-szyoki. W iad o m o ść  b liższy zn a le ść  m ożna o  nim 
w  szk icach  h is to ry c z n y c h  L. G la jp n ą n a , k tó re -  
miu jednak  o p isy w a n y  p rzez  nas epizod nie by ł 
z n a n y . B aw ił on w ó w c z a s  w  obozće, n a to m iast w  
Z am ościu  re z y d o w a ła  pani -ordymatowa z P o to c ­
k ich  T o m aszo w a Z am o y sk a , jak  się niżej okaże, 
n a d e r  dzielna n iew iasta . Je j to  c z y n y  opisuje 
^Transakcja oblężenia Zamościa Ód generała  
Baura m oslnew skiego  Anno Domini 1706 in N->_ 
vem b re”, k tó rą  pom ieszcza w y m ien io n y  w y że j 
S tw o rz y ń sk i na p o d staw ie  w sp ó łczesn eg o  opisu, 
podając  tenże w  brzm ieniu  o rygm ainem . P r z y ta ­
c z am y  ten w ielce n a rw n y  opis w  p isow n i zm o d e r­
n izow anej, za ch o w u ją c  o ile m ożności w ła śc iw y  
k o lo ry t s ty lu  epok5. „

„ Je sz c z e  b y ł nie p o w ró ć# , pisze n ieznany  
nam  bliżej św ia d ek  o w y ch  dni, z obozu JW J . P an  
o rd y n a t na Z am ościu  Z am oysk i, K nyszy ń sk i, G ró ­
decki, P ło sk iro w sk i etc, s ta ro s ta , ro tm is trz  JKM . 
do Z am ościa  z za W isły , a w o jska  m osk iew sk ie  
po  p rz e g ra n e j bata lji K aliskiej g e n e ra ła  M a d e d e l-  
ta  szw e d zk ieg o , ro zch o d z iły  się po w o jew ó d z­
tw ac h  na k w a te ry  sw oje . Z iem ia C he łm ska p rzez  
re p a r ty c ję  dostsPa się  do  pułk . Im ć. P a n a  g e n e ra ła

go należy . N am  p o trze b a  cz y s ty c h  s e rc  i  p ro s ty c h  
ś c ie ż e k - z  nich jedyn ie  m oże w y ro s n ą ć  b ra te rsk a  
m iłość P o lak ó w  i ta  siła, k ió ra  w  jedności fp0* 
c.zywa.

To- 'w łaśn ie  n iezachw iane  p rze k o n an ie  kazaaO 
nam  w y s tą p ić  z w ła sn ą  k o b iecą  liistą.

I nic o d s tra sz a  r,«s n a w e t św iad o m o ść , ż® 
n iew ielk ie są  jej szan se , w o b e c  -rozpasasłego dztS 
jeszcze  p an o w a n ia  in try g i i o sz c z e rs tw a .

S ie jem y ziarno  P rz y sz ło śc i!

Z. Zawiszanka.

I I  t r a n fó  P W s k i.
O DZIERŻAWĘ TERENÓW W PASIE GDAŃ­

SKIM.
Gdańsk. (PA T .) O rz ec ze n ie  W y so k ieg o  Ko­

m isarza  Ligi N aro d ó w  gen. H ack inga w  sprawi® 
d z ie rż a w y  te re n ó w  w  porcie  gdlańTkim. irw zgl?' 
dniajjące do p ew n eg o ,ty lk o  s topn ia  in te re sy  poiftkń|> 
w  m yśl konw encji i tr a k ta tu  p o k o jo w eg o , w y w o ­
ła ło  o g ro m n e  w zb u rzen ie  w  -tutejszej p ra s ie  nie­
m ieckiej, k tó ra  o św iad cza , że  o rz e c z e n ie ’ ger- 
Hacki-ruga uw zg lędn ia  żąd an ia  polskie w  bardzo  
sze ro k ie j m ierze .
a u u u n  a -----   —i

Hle do uwierzenia!
D o w iad u je m y  się z „ P r a w d y ” pozrańsld*'?, że 

m iasto  R aw icz s ta n o w i . o ty le  w yru tek w śró d  
m ias t W oj. P o zn ań sk ieg o , ż jest jed-raem z kilku 
a w7 k aż d y m  ra z ie  na,iw iększcm , m ającem  w  r* - 
dizie w ięk szo ść  d em o k ra ty cz n ą . R a d a  ta je d n a łd c  
ukonstyituow 7a ła  się doipiero w e  WTześniu b. r. 
R z ąd y  s p ra w o w a ł p rzed tem  i do tąd  „kom isa tyóz- 
n y -’ b u rm is trz  N iem iec nazw isk iem  W eig t. •

C zem  to  tłu m ac zy ć , że W o jew ó d z tw o  me u- 
su w a  p. Wreig.ta, nie po leca  mu n a w e t zm ienić po- 
stepow arw a, aczk o lw iek  p. W e ig t:

1) nie p rz e s ła ł do W o je w ó d z tw a  spisu now o- 
o b ran y c h  cz ło n k ó w  m a g is tra tu , a b y  sw o E  rząd y  
o kupacy jne  p rz e d łu ż y ć ;

2) .;ni.e w y k o n a ł u c h w a ły ) ra d y  iiriejskiej |  m  
w rz eśn ia  o r-ozpisa-me konkur.m  ha p o sad ę  b u rm i­
strza , lecz o d es ła ł ją radz ie , o d m aw ia jąc  jej kom ­
petencji i z a rz u c a ją c  jej n ieudo lność ;

B a u ra , o  k tó reg o  p rzy jeżd z ie  do Z am ościa p b -  
w:5es,zczaik oficjerowile jego  p rz y je żd ż a ją cy  JP- 
Rom-auow’i, k ap itan o w i reg im en tu  JW J . P a n a  re ­
fe re n d a rz a  i he tm an a  po lnego korom icgG, kom en­
dę na ten czas „in p ra e s id io ” m ającem u (bo JP . 
T auben . i m a jo r tegoż  reg im en tu  od jechał by! d o ' 
-tegoż J W J . P a n a  he tm an a  polnego  k o io n n eg o  cło 
C he łm a), o d b ie ra ł tę  p rze s tro g ę , a b y  się darm o  
nie tru d z i ł  k u ć  P a n  g e n e ra ł na rez y d en c ję  do Z a­
m ośc ia , bo  m a z w y ra ź n e j w oli k ró la  JM -ci A u­
g usto  od JW Ich m o ść  P a n ó w  h e tm an ó w  o r d y n a n s l  
.aby  się nie w a ż y ł nikogo z w o jsk  auxy  h a jn y ch  
w sze lk ieg o  w -ojskow ych a u to ra m e n tu  do fo rtecy  
wypuszczać. O czem . gdy  dosz ła  re lac ja  JW lrrić 
P a n ią  o rd y n a to w ą  Z am o y sk ą , k n y sz y ń sk ą , g ro - 
jdećką, p ło sk iro w sk ą  etc. s ta ro śc in ę , a P a rn ą  wiStSr 
sca tego, k tó rą  „m ag ibs alu it fieLlmiu tf ip h a e is ” 
w  p rz e z a c n y m  dorrau P c to c la c h , z w y so k ie j p rz e -  
zoTMości sw ojej na p rz y sz łe  w sz y s tk ie  in ie -w e - 
p iencje i s tra te g e m m a ta  (żeb y  nie ty lko  tej fo rte ­
cy , od  k tó re j d ependet sa lu s v e l in te ritu s  okolicz­
n e g o  k raju , a ie  i ca łe j R zeczypospo lite j rie- ry d a ła  
w  n ie b ezp ieczeń stw o ), tegoż m om entu  w y s ła ła  
z listam i sw em i do JW Im ć  p an ó w  h etm an ó w , ja ­
ko m a jący ch  „m ato rem  la to rum  p ru d en tiam ” , je ­
dnego  w  O leszy c ach , d rug iego  w  C hełm ie, r.a ten 
c z as  b ęd ą cy c h , dając im honor i opcję* jeżeli się 
zda  i b ezp ieczno  puścić do fo rtecy  Im ci P a n a  je­
n e ra ła . Ale -nim p rz y s z ły  „ re sp o n sa ” , n aza ju trz  
z a ra z  J-Pan je n e ra ł ze Sandom i-rza jadąc , p rz y ­
s ła ł ran o  tj. 27-go N overnb ris  s e k re ta rz a  sw ego  
z d enuncjacją  o p rzy jeżd z ie  dla ro zp isy w a n ia  go ­
spód i stantoji w  m ieśc ie ; k tó ry  b ęd ą c  u Im? P a ­
na kom endan ta  k o m a n a , o d e b ra ł te ż  —  co i p ie r­
w ej — p rze s tro g ę , ab y  się r ie  ra c z y ł trudzić  Iiuci 
p a n  g e n e ra ł nad a rem n ie , g d v ż  fo rte c a  b ę d z if  zam - 
kratorta i n ikogo nie w p u śc i w todług o rd jjra n su  
he tm ań sk ieg o .

(Ciąg dMszy nastąpi)
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•3) ac zk o lw iek  'R ada o b raż o n a  n iecnem  po- 
stęp o w an iem  n as łan eg o  N iem ca w y ra z iła  n>u v o - 
’um nieufności i z a ż ą d a ła  jego o d w o łan ia , nic 
mo-gąc n a trz e ć  na ru inę g az o w n i i e lek tro w n i, do 
'k tórych  k ie ro w n ic tw a  p. •Weigtf p o w o ła ł sw ego  

■  k rew n eg o  i nie m ając  zau fan ia  do niego, g d y ż  
do tąd  za tru d n ia  N-lemca, k tó ry  o p to w ał na rzecz  

_ Niem iec.
W o je w ó d z tw o  nic w idz i p o w o d ó w  do od w o ­

łania W eig la , choć sw eg o  cz asu  d efen zy w a M -S. 
I  dfojsk. uw ięz iła  p. „ P o lfe o b iirg e rm e is tra ” . •

T ak  w ięc sa m o rz ą d  m iejski, zasadn icza  pod- 
. s ta w a  d em o k rac ji w  R aw iczu  nie m oże s k  zu- 
Pcirke ro zw in ąć , g d y ż  m iasto  jest pod okupacją  

I  :<iemća W eig ta , w a sa la  W o jew o d y  poznańsk iego .
. .P ra w d a ’’ apelu je do s e k re ta r ia tu  Z w iązku  

.M iast, a b y  .spraw ę p o g w a łc en ia  sam o rząd u  ni. R a­
w icza jak o  za sa d n icz ą  n iezw ło czn ie  po por-ozu- 

' nile m i się z  R adą m iejską w R aw iczu  p o ru sz y ł u 
M inistra K am ieńsk iego , gdyż  to le ro w a n ie  podo­
bnych sa trap ii w  łonie jednolitego  o rgan izm u  R z e­
czypospo lite j P o lsk ie j jest p ie rw sz y m  k ro k iem  do 
dalszego  p o d k o p y w an ia  fu n d am en ta ln y ch  p ra w  
m iast.

W ielkopo lska , k tó ra  w y d a ła  p re z y d e n ta  m. 
.W a rsz a w y  z czasó w  W ielk iego  Sejm u, R ek ic rta . 
in ic ja tora O d ro d zen ia  M iast w  P o lsce , n 'c  w ątp i 
ani na chw ile, że w  tej ciężkiej w alce  dem okracji 
polskiej w  P o zn ań sk iem  o trzy m a  pom oc w ładz, 
ce n tra ln y  cli i poparc ie  n a ro d o w ej opinii d em o k ra - 

i tycznej całe j P o lsk i.

Ze spraw kolejowych.
W olno  w chodzić  do w ag o n ó w  z b ile tam i p e ro n o . 
w etn i. — S łu szn e  z a rz ą d z e n ie  ko le jow e. — P r z y .  
sp ie szen ie  biegu pociągów  p asaż e rsk ich . — S z c z e ­
gó ły  u m o w y  o d n o szące  się  do p rz y w ró c e n ia  ko­

m unikacji ko le jow ej p rzez  P o d w o io c z y sk a .

Z K rak o w a donoszą o w ażnern  ro z s trz y g n ię ­
ciu M in is te rs tw a  kolei że la zn y c h  w  sp raw ie , k tó ­
ra cz ę s to k ro ć  je st po w o d em  n iepo rozum ień  i kon ­
flik tów  pom iędzy  p e rso n a le m  k o le jo w y m  a pu ­
blicznością!1 O tó ż  w iadom o, żc w ed le  p o stan o w ień  
p rze p isó w  p rz e w o z o w y c h  p rze w id z ia n ą  jest o- 
sobna  dopkrta  (k a rn a) za „zajęc ie  m ie jsc a"  w  po ­
ciągu bez b iletu , u p raw n ia jąc eg o  do ja z d y  ty m  
pociągiem . Na zasadzie  tego  p o sta n o w ien ia  żądają  
o rg an a  ko le jow e c z ęs to k ro ć  d o p ła ty  od osób, 
w ch o d z ąc y ch  d-o w agonu  ko le jo w eg o , a w y k a z u ­
jących  się jedyn ie  (biletem p e ro n o w y m . O b ecn ie  
ro zs trz y g n ę ło  M in isters tw o , że sam o  „w e jśc ie1' do 
w agonu, np. w  celu w nies ien ia  b ag a żu , udzielen ia 
corrm cy w  um ieszczan iu  osoby  s ta rs z e j lub ch o ­
rej itp., nie m oże b y ć  u w aż an e  za  „zajęc ie  m iej­
sca  za jak ie uchodzić m oże jed y n ie  siadan ie 
w  w ag o n ie  na m iejscu, w y zn a c z o n e m  dla p o ­
d ró żn y c h , lub p o zo s taw ian ie  na mrem rz e c z y  danej 
o soby . W obec  tego, jt żeli p o siad acz  b ile tu  p e ro ­
now ego  w ejdz ie  ty lko  do w agonu , lecz nie zajm ie 
w  nim m iejsca w  p o w y ższem  zn aczen iu , to  w zg lę ­
dem  oso*'.iv tak iej nic m oże b y ć  s to so w a n e  od­
nośne p o stan o w ien ie  p rz e p isó w  p rze w o z o w y ch .

P u im an o w sk ie  w ag o n y  ko le jow e p o siad a ją  
za zw y c za j jeden p rzed z ia ł, k tó ry  sto so w n ie  do 
P o trz eb y , m o że  b y ć  u w a ż a n y  bądź to  ja'ko p rz e ­
dział k lasy  p ie rw sze j, bądź to k la sy  drugie], po  
odipowiedmiem p rz e s ta w ie n iu  tabliczki- O becnie 
donoszą z W a rs z a w y , że M in is te rs tw o  kolei ż e ­
laznych  z a rząd z iło , b y  p rz e d z ia ły  te  zam ienne 
b y ły  w  w e w n ę trz n y m  ruchu polskich kolei p ań ­
s tw o w y c h  sta le  u w a ż a n e , jako  p rze d z ia ły  k la sy  
drugiej. ()  i-!e za ś  w a g o n y  tak ie  .p rzeb iegają w  
bezpośredn ie j kom unikacji zag ran iczne j, n a le ż y  je 
Podczas ca łeg o  p rzeb ieg u  u w a ż a ć  za p rz e d z ia ły  
k la sy  p ie rw sz e j.

Z W a rs z a w y  donoszą, że  w* M in is te rs tw ie  
leojei "żelaznych o d b y ła , się kon ferenc ja , na k tó re j 
za s ta n aw ia n o  się nad  p rzysp ieszen iem  biegu po - 
c iąg ó w  o so b o w y ch  i po sp ie szn y ch  na polskich 
kolejach p a ń s tw o w y c h . S tw ie rd zo n o , że sz y b k o ść  
b iegu  p o c iąg ó w  różn i się znaczn ie  w  ro zm a ity ch  
ok ręgach  d y re k c y jn y c h  i że  g łó w n ą  p rzeszk o d ą  
'V rozw in ięciu  w iększe j szy b k o śc i są w ad liw e nti- 
SMpy, p ro w iz o ry c z n e  m o s ty  i slalbe p o d to rza . P o ­
stan o w io n o  p rz y sp ie sz y ć  bieg p o c iąg ó w  w  te.n 
sposób , że sz y b k o ść  p o d s ta w o w a  p o ciąg ó w  po--

g łów n ie  osiągnąć w  zachodn iej M atopoSsce. Z e­
b rano  w szy s tk ie  dane, eefem  uzyskan ia  m a te r ia łu  
d la m ającej się w k ró tc e  o-dbyć w L ucern ie  m ię­
d zy n a ro d o w e j k o n ferenc ji ko le jow ej dla u sta len ia  
n ajb liższeg o  le tn iego ro zk ład u  jazdy . N a le ż y  się 
w ięc  spodz iew ać, że  już  w  najb liższym  sezonie 
letn im  uzyska- się  w  n a jw a żn ie jsz y ch  po łączen iach
k o le jo w y ch  znaczne  sk ró ce n ie  czasu  jazdy  p rz e z jg e d z in e . Jak  się okazuje głó n i  m zeszkad* osfą-

oO-Pie'z."ych w obrębie całego p am tw a . Ponie­
waż w szystkie ta n c  o zam ierzonym  przysp i:szen iu  
będą służyć za podstawę da utożen>a rozkładów  
i.ię iynarodow ych pociągów na niedalekiej konfe­
rencji w Lucernie, przeto on: wiano je z największą 
d p jia z jo w c śc ią . N- cgó ł szybkość pociągów  po* 
s re sz n y c h  w ynonć -bęazie c ci 60  do 90  kim. na

p rzy sp ie szen ie  b iegu  pociągów  posp iesznych .
Ja k  doniosła „ G a z e ta  L w o w sk a "  ro zp o czn ie  

sie n ieb aw em  b ezp o śred n i ruch kole jow y -pomię­
dzy  P o lsk ą  a U k ra in ą  so w ieck ą  p rz e z  P odw olo- 
c .j ska , z o d p raw ą  pod ró żn y ch , bagażu  o ra z  p rze 
syłe-k to w a ro w y c h  ze -.stacji polskich  w p ro s t do 
s tac ji W o ło cz y sk a , a w  o d w ro tn y m  k ie runku  
z U k ra in y  w p ro s t do P o d w o ło czy sk  O dnośna li­
n io w a  z a w a r ta  pom iędzy  za rząd am i po lskich  kolei 
p a ń s tw o w y c h  o raz  ko le i sow . uk ra iń sk ich  z a w ie ­
ra  p ew n e  odchy len ia  od  zw y k ły c h  norm  k o m u n i­
k ac y jn y c h . I tak  m a n ad a w ca  p rz e sy łe k  to w a ro ­
w y ch . oprócz zw y k łe g o  ,listu p rz e w o z o w e g o  spo­
rzą d z ić  ta k że  odpis teg o  listu z n ap isem  w  n a ­
g łó w k u  „dia u rzęd u  ce lnego" O d p rze w o z u  w y ­
łą cz a  się p rze sy łk i (nadzw yczajne (ek sp reso w e ) 
i posp ieszne a ta k ż e  p rzedm io ty , k tó ry  d l  p rz y ­
w óz, w y w ó z  Ufo tr a n z y t  jest -niedozw olony. O b ­
ciążen ie  p rz e sy łe k  zaliczen iam i i za liczkam i o raz 
u b ezp ieczen ie  d o s ta w y  je st n iedopuszcza lne .

Z lecenia d o d a tk o w e  n a d a w c y  uw zg lęd n ia  się, 
o ile p rz e sy łk a  z P o lsk i nie w y s z ła  je szc ze  poza 
stac ję  P o d w o io c z y sk a , zaś z U k ra in y  poza stację  
W o ło cz y sk a . O d p o w ied z ia ln o ść  z a  zag in ięcie, 
cz ęśc io w y  b rak  lub u szkodzen ie  b a g a ż u  i to w a ru  
w zg lę d em  osoby  u p raw n io n e j dó dochodzenia 
s tra t, c ią ż y  na. kolei n ad a w cz e j ty lk o  do czasu  
p rze k aza n ia  p rze sy łk i w  W oło-czyskach  kolejom  
ukraińsk im , w zg lędn ie  w  P o d w o ło c z y sk a c h  ko ­
lejom polskim , i regu lu je  sic w e d łu g  p ra w  i p rz e ­
pisów- kolei n a d a w cz e j P o  te j chw ili sp a d a  od­
pow iedz ia lność  w y łą c z n ie  na kolej, w  k tó re j 
ob ręb ie  leży  stacją  p rze zn ac ze n ia .

Izba no ta r  ja  na w e Lw ow ie ro. pis oje kon­
kurs u > opróżnione posady nctarjuszów  w Zborowie 

Ha dw ornej, ew entualnie na opróż-ić  się m ogąre 
s utek obs dren ia tych posad p n e :  przen eslenie 
a r o - r d y  n o f .t i im a , z te im luem  w noszenia podań 

do 1 grudnia 1922.

Z W i ą ż ć K  K O B IE T  P O L S K I C H  z ; w l  
d a m ia ,  iż  w b re w  t e n d e n c y j n i e  s z e r z o n y m  
n o c ł o s k o m  listę sw o ją  do § e r m u  
f B I r .  2 4 )  o r a z  listę do S e n atu  { S i r  
2 5 )  u t r z y m u j e  i b y n a j m n i e j  ic h  n  c  
w y c o f a l i

Z w ią z e k  K o b ie t  P o l s k i c h

KRÓWKA.
Kalendarz. Scb u  4 'htopaaa. Rr.-kat.: Ke- 

rofa B —  G r.-ftd ,.: A yettyja. —  Słow iański :
Mśc wója. •

— Na W) b rry . Jak donoszą dziennik’, przy­
bywa do W .nszawy a czas v y io ró w  kilku,1rastu 
dziennikarzy zagr. niezrych, między nim: trzcc 
Włochów.

—- Konsul au strja c k l we L w rw  e. G in e a l tn  
konsul austrjacki we Lwowie d r. Eugenjusz W urzjar 
został powołany do M inisterstw a spraw  za g raa i-  
c nych w W ied iiu , a kierownictwo konsu latu  a u s ti-  
j cióego we l wowie objął dotychczasow y sek c- 
!arz łegacyjny przy  poselstwie i ustrjackiśfm w W. r- 
s .aw ie p. KUwens W Umer.

— O io b is te . bcw iadujem z s ę ,  źe p. K aź­
mierza Ł ask iego  rniancwai p M in ister poczt i te le ­
grafów wicep-e.zesetn lwowskiej dyrekcji poczt i te- 
legrafó'/.: P. L iski, p acująe od lat w iełu w naszem  
rn eście zdobył so lie  w rzerok id i ło łach  uzratńc 
rym patję, nom inacja więc jego na t.-k wysokie s:a-

wisko pow itana przez n e została z praw dziw en 
z dc w: leniem.

—  N auka zlcaina o godzinie 8. M iniste - 
siwo ośa/iaty  wydało rozporządzenie, mocą którrg* 
nauka przez cały rek zaczynać się będz e o godz. S

—- 0  przysp eszenie biegu pociągów Ku- 
jer P oranny" donosi: Coegda^ odbyła się w deo.

Nbiosjrfrych wyn-o-sić będz ie  pom iędzy  fio :r  Ol! ki-1 ruchu M n isterstw a kołeji --o fereacja pośw ięcone 
m  Tw fcśie. N a jw y is a a  szybkość da s ię j -prawie przyspieszenia biegu pociągó.y o obow ;U .

g ięcia odpow i td n e j  szyi kości (90  —  ICO im.J 
S{ rn; sty prowizoryczne i wadliwe podłoże. D tie  
zebr-ne przez kor.firer.cję zab io ią  ze s-:bą do I.c- 
:em y nasi delegaci na m i.<hynarodow ą korfe .cncję 
olejową

f  Adam S zw a jk art W Chicago zm arł dr. 
\:.iam 'S .w ojka:t, jeden z najstarszych lekarzy Pola­

ków w Ameryce. Zmarły b ra ł ż\w y udział w ż y c iu  
arodowem  kol -n;i am erykańskie;, j ;ko srk re ta rz  

Peiskiego Wydziału Naro-.owcgo w Ameryce.
Ur. dzeny w r. 1860 w MaJopoisce. skończył 

gim nazjum  w S lan isław cw ic, następnie uc ęrzezał 
aa"wydzi A farm aceutyczny we Lwowie. Do Ameryki 
w yem igrow ał w r. 1.886, -am uz-rpeiui! .-woja wy­
kształcenia studjatni m edyc/nem i. Pozostaw I jrdną 
córkę i dwu s^nćw , z któ ych jedzn jest docentem 
na i. ydziale medycznym U niw ersytelu wileńskiego.

J.iko człowiek nieskazit l i r g o  charak teru  i 
z zer patrjo ta  cieszył >ię uznaniem  i s ącunklem  
wśród rodaków na oi czyźnie. Cz;ść Jego pam ęri!

—  Nowa b and? , złożona z pięciu rabusiów , 
zjawiła s ę niedaleko Lwowa, ę ięu z y  Żółtańcam i a 
H ott mi W ielkiemi dokonała ona dwu rabunków, 
Wysł no za n il  silny pościg.

—  N ieu d a ła  lic ec zk a . 3 ndyta Zapała u?:- 
łow- ł zbieaz z aresziow  w1 Sokalu, gdzie j szczs 
p :z :byw a z powodu toczącego się śledztwa. Nie 
usłuchaw szy wezwan a tow arzyszą ego mu p o s tr ­
onkowego, padł od i. uf i jego k a ia b n u :

—  F io lka  po zyoa panow ać wszechwł. dnie- 
v/ obręoie rogatek niiast3. Że piotkarze istn ieją  i 
zawsze istnieć będą —  to rzecz w iadom a. Dziwimy
ię tyiko, iż zna duje sie ' ś ód nas tylu łudzi na- 
wnych, Utó:;y pow tarzają te brednie bezkrytycznie, 
zerząc niepotrzebny pop ło .h  i zam 'ęszarie . Jedn i 

izepcą na ucho o b a n d a .h  grasu jących  w cL w ow it; 
nni : ł / s z ą  po r.ccach sil.ie podejrzane detonacje ; 
eszcze innr wiedzą doskonale o rew oluij , p zyge- 

towywanej na niedziełę i o specjalny h z jrz .d z e -  
iach, iż po godz. 7 wieczorem  i.ie będ ;e wcino 

nikomu pojawiać s ę na ulicach i' (. p.
Wszys ko są to  b rzpedstaw ne wymysły. Wy- 

óorerm  n :e g.-ozi r.ic. powinni wiec w ykorzystać w 
pełni p r iy tiu g u jące  im prawo i spełnić obyw atelski 
obowiązek.

W yboiy trw ać mają do godz D wieczorem, 
nikt więc i ie mógł wyd. ć rozkazu, by juz na dwie 
godziny wcześniej ulice Lw owa ś.Ueri y przym uso­
wą pustką.

Trochę zastanow ienia r.ie zaszk; dziłt by w d - 
nym wypadku.

K:o sieje podobne wieści —  dom ysł łatwy, 
iiechajże głupota udeka nie idzie na lep tym w ła­

śnie. któ zy za wszelką cenę pragnęiiby nie dopu­
ścić W scho niej M ..ł;p c h k i co udziału w t-yko- 
a :h  Bezsilni w tbec zarządzenia \yRdz naszych, 

posługują się oni plotką. Oto geneza jej pow stania.

—  P ia iw s z /  z w ia s tu n  w z a je m n e j  i t o m u n i k t e j i  
k o le jo w e j  z L U rc in ą  s o w ie c k ą  przez P od w o io c zy s k a .
'o d u g o ie tn ie j  p : z e r w ie  w  u  chu  k o le jo w y m  na
■ rzestrzeni granicznej Fodwołocz ska - W ołoczyska 
jawił się onegdaj pierw szy zw iastun m -jącego w 

tych dniach n as tąp ić  przywróceń a w zajem nej mię- 
fzypzństw ow e kom unikacji kole owej p:zez te prze­

strzeń . Oto przyjechał do Po wołoczysk cd ctioj:y
rsy jskiej pie: wazy pociąg, który o d i . y ł . próbną ja ­

rd ; i przywiózł do P o d w cto czysk  delegatów  zarządu 
ol<tjowego U krainy sowieckiej, celem ostatecznego 
m aw iania z del:galam i polskich kolei pewnych 
praw zw iązzrych z otw arciem  ruchu. W szystko ze­

słało  już przygotow ane dla pow ołania n aró w ró t w 
ycie ruchu kolejowego. Na p.ccót.w ie < głoszonych 
u/, poS: nowleń odbywać s ę  t ę . z e  przewóz tsófc, 
agażu i to,w ;rów z P tlfk i qo Ukrainy ze w szyste 
eh stacji poisk ch kolei państw ow ych na razie 

tvlko do stacji W ołoczyska na podstaw ie przepisów
■ rze w o z o w y c h  i towarowych, obowiązujących w we­

w nętrznej kom unikacji na kolejach państw ow ych- olT 
skich. oraz za dokum entam i przewozowem i sporzą- 
iz.onemi w języku polskim. W oćw ra nym kierunku 
: Ukrsiny do Polski Uskpiecz.nia się odpraw ę na 
a ir  tylko do stacji Podwoioczyska za do itu rnen ta- 
n w ję .y .tu  ukraiń sk im  w ram ach przepisów  cb,c*.
•. iązujątych w wewuę rznej kom unikacji nakolejjjC^ 
jk ra iń sk ich . "  '  j
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Tuir wiec niebawem odżyje wreszcie łScj) g.a-  
niczny z naszym w’sr.hod.’im śąsiade n ca najruch­
liwszej o g ś i r/estrzeni granicznej. Czy i kiedy dej- 
dzfe on do takiego stopnia ożywienia, na jakim stal 
w czasach przedwojennych, tiudoenii jest zaiste de 
przewidzenia.

—  Ż Polskiego Tow. nksr.sm cznego. W so­
botę, 4 b. m., o godzinie 6 (punktualnie) w sai 
Izby handlowej i przemysłowej wygłosi prof. cl;. 
Leepa J Ca' 0  odczyt p. t.: „P głąHy gospodarcze i
społeczne Rath nnia*. Wstęp wolny dla członków  
Towarzystw; i wprowadzonych gości-

—  Bohatsrski n ae ie im k  8taoji. Napady band 
bolszewicko-ukraińskicb, których smutnym terenem 
d iałania jest wschodnia pułać Małwpetshl, u.awniaję 
niektóre epizody, świadczące o bohaterskiej obconie 
napadniętych. Między innemi donoszą z Czortkowe 
o u s i ł iwanyrn napadzie bandy na stację kolejową 
BiaK czortkowska, który udaremniony został jedy­
nie dzięki odwadze i przytomności umysłu zawia­
dowcy stacji. Gdy bowiem bandyci poczęli okrążać 
; u ty.nek stacyjny, lezący na ustroniu zdała cd za­
budowań wiejskich i strzelać do niego, będąc pe­
wny ż i  ż .cnego nie znajdą tam oporu i z łatwo­
ścią opanują kasę Kolejową z pleniądzmi, zawia- 
dowcu sfac i bezzwłocznie począł odpowiadać z wnę- 
rz,. budynku ze swego karabinu i gęstemi ! czę- 

stemi strzałami zmusił bandytów do odwrotu. B in-  
dyci rozprószyli się i znikli, a stacja ochronioną 
została od niechybnego naoadu i rabunku.

—  W ie lką  a fe rę  szpiegowską odkryto znowu 
w Krakowie. Szpiegostwo odcywało się na rzecz 
Czech.'

Ucieczka Den;kiń:ÓW. Z Krakowa dono­
szą: D i :o6ót publiczny.:!) używano w okolicach
Krakowa internowanych żo ink r/y  z byłych oddzia­
łów antMpchzewickicb. Jedna z. tych partii umie­
szczona w farcie ,,Krakusa'* przed kiiUu dniami przy 
rorannej pobudce nie stawiła się do pracy. Jak się 
okazało, oko'o 100 Denikińców poprzedn ej nocy 
zbiegło z fortu. Pozosł łych Denikińców w liczbie 
16 włkdze wojskowe aretztowały i odesłały do obo­
zu kc centracyjnego w Szczypiórnie. D chodzenia 
w tej sprawie w toku.

—  Zm arł nagłe S k u t k i e m  anewryzmu serca 
( na schedach realności 1. 5, przy pi. Smolki, rze-
źnik Leib Karol, lat 60.

=  Plik dolarów r ucił dó br my aomu Izrael 
Dymand, gdy pr/e-itodzący obok, posterunkowy 
zwrócił nań uwagę. D mand odprowadicny zo iai 
na poleję. Dni lary lównież zabrał posterunkowy i 
zdeponował w urzędzie. Było ich 80.

— Bita wartości 2 00 .000  Mk. ściągnął wczo­
raj z ramienia p. M. Kozioł na cmentarzu łyczako­
wskim znany „nieznany spraw,ca“.

—  Ze sporiu. Z Poznania doroszą: Zawody 
jatki nożne; p om ię li#  „Cracovią' a „Warta" (Po­
znań) zak>rrczyły się wynikiem 2 : 1 (0  : 1). Sę­
dziował p. Btym z Katowic.

—  U r.iczyst ŚĆ p a trjftty c z m , Z Warszawy 
donoszą: Wczoraj w wig.lię dnia zaćusznego odbyło 
się poświęcenie tablicy pamiątkowe ku czci Roma­
na ZulińsUiero, czlanka Rządu narodowego w czasie 
powstania 8'?3 roku i towarzysza pracy Traugutta, 
z którym razem ig  nał na stokich Cytadeli. Uroczy­
stość poprzedziła Akademja, urządzona ku czci Źu- 
lińskiego.

—  Pożegnanie. Z Tornn!a donoszą: Dnia 31 
7. m. korpus oficers i załogi toruńskiej żegnał uro­
czyście dowódcę O- K VI I., pizechodzącego w stan 
spoczynku gen. Zieliński-go. Imieniem zebranych 
pierwszy przemówił gen. Lkierski,podnosząc zasługi 
generała Ziel ńskiego, jako krzewiciela wzorowego 
:ypu żołnierza. Po przemówienin gen. Berbeckiego 
gen. Zieliński dziękował z? wyrażone uznanie. Wie­
czorem odbył się na cześć gen. Zielińskiego raut, 
urządzony staraniem społeczeństwa toruńskiego, na 
klotem jawili się licznie przedstawić eia władz woj­

skowych, rządowych i mi :h, < raz przedstawi- 
| ciele szerokich kół społeczeństwa.

f  A lfred Capus, członek Akademii francuskiej 
jeden z najpopularni jszych powiesciopisarzy i auto- 
■tdw dramatycznych francuskich, zmarł w Paryżu.

— Z władcy Europy — prelegentem ame­
rykańskim. *Petit Jourua.« donosi, że Licyd G :orge 
otrzymał zaproszenie od Stanów Zjednoczonych do 
urządzenia podróży po Stanach Zjednoczonych i 
wymieszenia odczytów. Sąd,.ą, że jeżeli wybory dl. 
L. George’a a (co jest rzeczą pewną (Pr;yp. Red.)

'wypadną niepomyślnie, to uyjedzie on w takim

r.<zie cło Ameryki i zapewne spotka się z Wilson'; m 
i Clemenceau.

—  Zaniemówił. N. F;. Presse donosi z Lon­
dynu, że L. C orge zachorował na zapale Te gardła
i musi:! odwołać zapowiedzianą na jutro mowę.

—  T a je m n ic a  depesz iskrow ych . „ M a tin '
donos1, że Edward Balin, wynalazca przesyłania 
fotografji i pisma za pośrednictwem teief n , w y­
nalazł aparat, który m i zarew ić tajemnicę depe z 
radjotelegra żcznych i telegraficznych.

—  K ta s tro fa  kńlejoWJ. Ż Paryża donoszą: 
Na dworcu Chatdacdre koło Tt B i i x  zderzył się 
pociąg pospieszny z pociągiem towarowym, przyczem 
14 osób zostało zabitych, a około 3 0  osób odniosło 
mniej łub więcej ciężkie rany.

— Rbkord lo tn iczy . Zv Bordeatix donoszą: Po- 
ucznik Polotier D iissy  na aerop’ant; Bregeta o

sil: 300  keni parowych dokona! p zeiotu bez lądo­
wania, prz:bywajac przestrzeń 1800 kilomeirów, z 
Ctssa Blanka do Tonisu, w 11 godzinach 15 mi­
nutach ze średnią szybkością 16& kim. na godzinę.

— Lot do b.pguna pomocnego. „Berliner 
Z.-itung am Mittag'* ponosi : z S.:aiie, źe Amoadoec 
' jego towarzysz Omdal zamierzaja. wybudować kwa­
tery zintcw:, Nic byli oni narażeni n r nTfcdostatek, 
są do tafec;nie zacpat ze i i  w ś odki t y w n tś . i  a 
w maju lub r^jdaiej w czerwcu przyszłego toku 
odbędą !ot do bieguna północnego. Amoridscn, 
miał się wyraz ć, źe iego środki techniczne są tak 
dobre, iż cała euspedycja do bieguna nie potrwa 
dłużej n'ż rok.

—  Sprzcizita Faraona. Dyrektor francuskiej 
rtlsjl archeologicznej w Egipcie, p. P.otr Lacau, 

przy pomocy współpracowników, odkopał w pobliżu 
Assuanu clbrzytni obelisk, długości 46 metrów, ; 
więc przeszło dwa razy wyższy od znanego obelisku, 
ustawianego na placu Zgody (Place de (a Concor­
de) w Paryżu.

W Karnaku odkryto „naos“, t. j. chór świą-  
yni, z nazwą króia Senuoazlia I. t  dwunastej dy­

nastii. Jesi to „naos“ najdawt' jszy z odkrytych 
dotychczas.

W Soggirah ekspedycja naukowa dolailt  przer. 
studnia Mastiby i Mery do pndziemnej izby grobo­
wej z malowidłami na ścianach, zawierającej olbrzy­
mi sarkofag.

W Assiucie odkopano cmentarz wilków, bę­
dących zwierzętami czczonymi w tej p-owincji.

Wreszce w Dmderaii ujawniono śliczną, n c- 
wieil ą świątynię lzydy umieszczoną w obrębię wiel­
kiej świątyni Hathorac

■ Notatki titera^ko-arfystycs*i8.
Repertuar Teatru .tiisjslttesif.

Początek przeoatswied o  ‘goJz. 7 wiesnvrest«

Dziś, w  piątek „Dr. Stie litz”. kontedja. —  
Jutro, w sobotę o godz 3 popoł. jKościu<-zko pod 
Riclawicami*, Anczyca; —  wieczorem ,,Eugeniusz 
Onegin", operi Cz jkowskiego (ostatni Występ St. 
Argasińskiei - Cbojnowsklei). — .W n iedzieę  popoł. 
,P o w ió t“, sztuka w 4 aktach -Flersa i Croisseta; —  
wieczorem ..Żydówka* opera.

Recertuar Teatru Malega <jjrr Gródecka 2).

Dziś, w piątek przedstawienia nie będzie. —  
Jutro, w sobotę BKto zostanie posłem'1. — W nie­
dzielę „Księga Hioba1, bomedja w 3 aktach Wina- 
wera

fiejKtrftmr Tsatru ^lowuiol.
Dziś, w piątek, jutro, w sobotę i niedzielę „Ba- 

jadera", operetka Kalmana.'

TELEGRAMY.
K O N F E R E N C JA  w  I.O ZAN N IE. 

P a r y ż  (AW .) K onferencja w  L ozann ie  ocłbę- 
dIzire się 13- hm . P rz y g o to w a n ia  do p rzy ję c ia  
— — —  l i m u  ii im iM  iii   i i i— inw ni

cz ło n k ó w  delegacji i zg ło szo n y ch  p>rzet%ranvicie1i 
p ra sy  z o s ta ły  ukończone. L iczha d e ieg a lćw  do­
chodzi do 500, zap ro szo n y c h  d z ien n ik a rz y  do 3 $ -

NIEM CY  P O D  N A DZO REM  W O JS K O W Y M .
L ondyn . (AW .) W  k ie ru jący c h  ko łach  po1̂" 

tyczaiych ang ielsk ich  p rz e w a ż a  przekonanie^ &  
m ięnfzysojwsznicza kornis.ia rc p a ra c y jn a  zostanie 
zasttip iona p rzez  w o jsk o w y  k o m ite t g w a r a n c y jn i  
k tó ry  będzie m iał za zadan ie  s trz e ż e n ie  śc isteS 0 
w y p e łn ien ia  p rzez  N iem cy p rz y ję ty c h  p rz e z  nio 
zo h o w rązań . S zczegó ir.ą  u w a g ę  -zw róci kom isja 
n a  p ro d u k c ję  am unicji w  N iam czech . O d n o śn e  z,ar 
rz ą d z e n ia  b ęd ą  m ia ły  na celu m ożliw e je j o sra n i-  
czenię. '

R A T O W A N IE  M ARKI N IE M IE C IC F J.
B erlin . (AW .) K anc lerz  W ir th  p rz y ją ł 2. hm- 

na pos-luchanńi ek sp ertó w ' zag ran icz jiy ch  do 
s p ra w  w a lu to w y c h . W  p rze m ó w ien iu  sw «rn do 
nich s tre ś c ił w  ten sposób  zag ad n ien ia , k tó re  m a­
ją b y ć  tem atem ' o b ra d : 1) czy  wr obecn y ch  w arun ­
k ac h  m o żk w a je s t stab ilizac ja  m ark i niemieckiej*
2) jakie p o d s ta w y  n a leży  p rzy jąć , a b y  stab ilizac je  
um olżliw ić; 3) jak ie z a rząd z eń  a  m aja  b y ć  wrydanc 
w  ceh,i osiągnięcia te j s ta b tlz a c ji. C zy  ew en tu a l­
n ie m ają  b y ć  złożone odpow iedn ie  g w aran c je .

Z K O M IS JI O D SZ K O D O W A Ń .
Berlin. (PA T .) Ja k  donoszą, ro k o w a n ia  ko-ttiL 

sji o d sz k o d o w a ń  p o trw a ją  (flu-ższy c/ra's. a n iż e li . 
p ie rw o tn ie  p rz y p u sz c z a n o , p o n ie w a ż  w fele k w e ­
stii u m ó w io n y ch  m a b y ć  w  specja lnych  kom isjach, 
K om isji tak ich  u tw o rz o n y c h  będz ie  trz y  lub' cz tc- 
,ry . W ięk sz o ść  kom isji sto i n a  s ta n o w isk u , ze dla 
stab ilizac ji m ark i n iem ieckiej n a jeży  t t iy ć  re z e r­
w y  z ło ta  b an k u  R z esz y . P re zy d iu m  B anku  R ze­
szy' sp rze c iw ia  się użyciu  r e z e rw y  zło ta , a p re ­
z y d e n t B an k u  R zeszy ' o św ia d c z y ł, żc ten sposób 
nie p rz y c z y n i się do osiągn ięc ia  s ta łe j p o p ra w y  i 
s tab ilizac ji wmluty'.

W*ecteń. (AW .) „W . Allg. Zeitung"’ donosi z 
P a ry ż a ,  ż e  p ism a f ra n a ts k ie  z w ielką  r e z c  w a o- 
m aw ia ją  n a ra d y  berliń sk ie . D ają  one w y ra z  za p a ­
t r y w a n a ,  że  obecn ie  n ie  m ożna  N iem com  p rz y ­
z n a ć  ża d n e g o  m o ra to riu m .

W Y B O R Y  DO R A D  GM INNY CH W  A N GLJL
L o n d y n . (PA T .) W o ln . O d ty ły  się tu yy An- 

glji i w  W alji wyboTy' do r a d y  m ie jsk ie !  k tó re  
d a ły  w y n ik i b a rd z o  in te resu ją ce  ze  wzglęrf-u n& 
zibfóżające się w y b o ry  dd p arla m en tu . C iężka 
k lę sk ę  p rz y  ty c h  w y b o ra c h  p o n e ś ii  k an d y d aci 
ro b o tn icy , a n a to m ia s t w ielk i su k c es  odn ieśli ko-tt' 
s e rw a  ty  w  ni- W e d łu g  „T im esa "  uzyskali ko tiser- 
w aityści 101 m a n d a tó w , a s tra c ili 12 Hbcrali o ż y ł 
skaiii 33, strac ili 11, p a r tia  robo tn icza  irzysłcata 5, 
s tra c iła  168, n ieza leżn i uzj-skaHi 37, strac ili 19.
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MaiKf niemieckie 
Franki francuskie 
F.anki ss-wajca:.
Funty szterlingi 
Koronyniem.-£Ust.
ULedfefi
Korony czeskie 
Praga, wypłata 
Dolary ameryk.
Dolary kandyj.
Zurych Marki poi.
Lei 
liry
Budapeszt 
Paryż 
Berlin

Tendencja na dela'v bardzo silna, zwyżkowa 
—— O-----

Praofrót wg Włoszech.
W iedeń . (PAT.) „N- Fr. Presse"  donosi z Zaimowano sie sprawam i zasran ic 2*temł i w e w -  

Ctóasso pod datą 2. brn.: W czoraj edlbyło się .pod nętrzmemi.
przew odnictw em  Mussolimego p ie iw sz e  posie- Oficjalny komunikat podaje, ż e  Rada n a ra ­
dzen ie  R a d y  ministrów, k tó rę  trw a le  do północy, strów utte.it lila M u sso l i ik n a i  daleko id ą cy d i pef-
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n o m o rn -c tw . D o a m b a sa d o ra  S fo rzy  postanow ić.-! o św iad czy ! 
•no w y s ła ć  o s trą  odpow iedź . O b ra d o w a n o  ró w ­
n ież  n u d  p o stu la ta m i finansow ym i, m a jący m i na 
ceh i po lep szen ie  sy tu ac ji g o sp o d a rc ze j. M ussolini 
w  d łu ż szy m  w y w o d z ie  za zn a cz y !, żc w y stą p ien ie  
n o w eg o  rzą d u  w  sp raw ie  rew oluc ji w y w o ła ło  
P ew ne zan iepoko jen ie  z a g ra n ic ą , aile p re m jtr  s ą ­
dzi, że zan iepoko jen ie  to  u stąp iło  już w o b ec  te le ­
g ram u  w y s ła n e g o  do o b c y c h  p a ń s tw . N ad to  z wyr­
zuca Kunsu lira w skazu je - że n as tęp u je  u spoko jen ie . 
M ttssolig i p rz e d s ta w ił n as tęp n ie  linie w y ty c z n e  
dla konferencji w  L ozann ie , o raz  om ów i! sw o je  | 
.sta.nov.4sko w  kwe.st.ii rep a ra c ji. s

Ćo s js  ty c z y  sy tu a c ji w e w n ę trz n e j MiussoMnii 
w y r a z i !  za d o w o len ie  z p o w o d u  u spoko jen ia  siicj 
kraju . O g ra n ic zen ia  w y d a n o  p rz e c iw  osobom  
i dziennikom  m ają  b y ć  n a ty c h m ia s t co fn ię te . W ol- 
iv łść o sob is ta  m a b y ć  p rz y w ró c o n a . S p o k ó j w

' jest w aru n k ie m  p o d s ta w o w y m  dla ro zw o ju  
P ild u k c ji. O becn ie w e  W ło sz e c h  je s t ty lk o  jed n a  
w ła d z a  i obok niej żad n a  inna w ła d z a  is tn ieć  n ie  
m oże. M ussolin i .zam ierza zn ieść  m in is te rs tw a , 
k tó re  się nie o p łaca ją , a 'W szystkie n ie re n tu tą ce  
się p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e  o d d ać  w  ręice 
p ry w a tn e .

B erlin . (AW .) -Z R z y m u  donoiszą: M ussolin i

ległości w  re fe ra ta ch  m u z y cz n y ch  sp o w o d o w a n e  
. k ilkudn iow ą p rz e rw ą  w  w y d a w n ic tw ie , p o sp ie­
szam  p o św ięc ić  w zm ian k ę  d rug iem u w ieczo ró w  i 
pieśni -S tan isław y  K orw in S zy m a n o w sk ie j, p ro ­
g ram o w i tej a r ty s tk i d o ść  n ie zw y k łe m u  i w ra ż e -  

.niorn n iep rzec ię tn y m , jakie z a w d z ię c z a m y  popi- 
Sfcm k o n ce rta n tk i o raz  u tw o ro m  p rz e z  n ią w y k o ­
najmy m w  c h a ra k te rz e  now ości. P rz y p u sz c z a m , że  
tu isto tn ie  m ó w ić  m ożna śm iało  o w ra ż e n ia c h  n ie­
z w y k ły c h -  w y ra z  to  e la s ty c z n y , d a jąc y  ł a tw o  się 
n ag iąć  i do  p ra w d z iw y c h  su k c esó w  w y w o ła n y c h  
zn ak o m itą  in te rp re ta c ją  p ięknych  i n as tro jo w y c h  
pieśni H. Melcera-, lub cz a ru ją ce j piosnki W . F rie -  
m ana „D z iew c zy n a" , i do zn aczn eg o  pow odzen ia , 
.iaik-iem c ie sz y ty  się u d afn e  pod k aż d y m  w zg lę d em  
knm ottzyc jc  A. S o ł t r s a  — i też  - do b rak u  su k c e ­
su. k tó ry  p rz y p a d ł w  udziale  o w y m  „M elodjjom 
japońsk im ", u tw o ro m  rozpacz liw ie  n u żący m  p. A- 
T-ausm ana u a t  f ig u ra  d o ce t" , typow ego , kako fo - 
n is ty . P ro g ra m  p. S zy m a n o w sk ie j z  d t ta  27. paź- 
diziem ika p rz e d s ta w ia ł w ięc  coś w  ro d za ju  m u­
zy czn eg o  „ tu tti fru ft" , m ieszan inę d o ry w c zo  m oże 
z ło żo n ą  z w a rto śc io w y c h  u tw o ró w  -  db  n ic h  za ­
liczam  S zy m a n o w sk ieg o  „p ieśn i Muieizina“  i w y ż  
wsporr.ti.ianc kom p o zy cje  F rie m a n a , M elcera  i S o ł­
ty sa  — o ra z  innych  u su w a ją c y c h  się z pod  k r y ­
tyki. A b y  w y k a z a ć  ja s k ra w y  'kon trast z  dziełam i 
posiada jącym i w a lo r , w y s ta ro z y  w ym ien ić  n a iw n e  
„ fa b ry k a ty "  p. T a n s m a m , św id ru ją c e  "wprost 
uclro, m ożliw ie najlichsze  n aś la d o w n ic tw a  u tw o ­
ró w  n o w o cz esn e g o  k ie ru n k u . W sza k  to  już nie 
tnodternizm, ty lk o  b ez m y śln y  a p re te n s jo n a ln y  z le ­
pek z w ro tó w  b o leśn ie  ra ż ą c y c h  s łu cn acza , w  c a ­
lom  tego  s ło w a  zn aczen iu  p a ro d ia  m u z y k i' 
T ru d n o  odgadnąć, w  jakim  celu w y s ila  siei p. 
T au sm an  na podobne ab su rd a , a  je szcze  trudnftóg* 
ialkim cu d o w n y m  sposobem  u d a ło  się im w ta rg n ą ć  
do p ro g ra m u  p ie rw sz o rz ę d n e j śp iew aczk i...

Ł ą c z a *  z ta k  ry z y k o w n y m i i .n iepo trzebny ­
mi akspe rem e n tam  i n a rzu ca jący m i pub liczności 
„p a r  fo rce” n ie s traw n e  e la b o ra ty  sp a cz o n y ch  
P rz e w ro to w c ó w , u jaw n ia  S’ę z a w sz e  —  i to  na 
k ażd y m  k ro k u  — b ra k  szczero śc i. D z ie ła  h ipo­
k ry tó w , k tó rz y  św iad o m ie  w y sy ła ją  w  św ia t rz e ­
czy  b e z w a rto śc io w e , k o ja rz ą  s-?ę n ie ra z  już  z b r a ­
kiem  w ia ry  w y k o n a w c ó w , a trze c ia  n ieszczerość , 
to o k |a sk i pub liczności, k tó ra  g ło śno  n a rz ek a  i 
M c a ż d  sw e  o b u rzen ie  n a  ta k ą  lite ra tu rę , a jednak  

*apte«du,e. T e  o k la d d , d o b rze  znane, są rze czą

p rz e d s ta y  icieiow i „ S ta m p y " , co  n a ­
stę p u je : W o b ec  fak tu , iż  w ła d z a  m o ja  o p ie ra  sks 
na 300-000 ślepo o d d a n y c h  mi żo łn ie rzy , jest mi 
zu p e łn ie  obojętnem , że  nie m am  ch w ilo w o  w ięk ­
szośc i w  Izbie. Jeśli inne s tro n n ic tw a  nie ze ch c ą  
z e  m ną w sp ó łp ra c o w a ć , g o tó w  jestem  u tw o rz y ć  
rz ą d  cz y sto  ^ w w s ty c z m y .

R zym . tA W .) M in ister finansów  S tefa  ni o d b y ł 
n a ra d y  i z  przed :staw iaie lam i sfer f in an so w y c h  w  
sp ra w ie  g o sp o d a rc ze g o  po łożen ia  W łoch , N a ra d y  
te  m ia ły  na celu w y n alez ien ie  ś ro d k ó w  z a ra d ­
czy ch , k tó reb y  .zap o b ieg ły  g rożące j W ło ch o m  k a ­
ta stro fie .

W ie d e ń . ' (PA T .) 2/11. „N. F r. P r e s s c ’ donosi, 
z P a r y ż a  pod d a tą  1, b m .: M ussolini w y s to s o w a ł 
do w ło sk ieg o  posła  w  P a ry ż u  h r. S fo rzy  depeszę 
w  k tó re j o św ia d cz a , że  za m ia r  ustąp ien ia  h r. S fo r­
z y  ze. s ta n o w isk a  p o sła  w ło sk ieg o  p rz e d  za zn a jo ­
m ien iem  się z p ro g ra m em  now ego  rząd u  uw aża 
za a k t m ało  p rzy jac ie lsk i i n ie s to so w n y . R ząd  
p rz e d ło ż y  Izb ie p ro g ra m  i w z y w a  forn ja łn te  p o d a  
S fo rzę , a b y  z a trz y m a ł sw ój u rz ą d  i nie p rz y c z y ­
n ia ł rzą d o w i w  o b ecn e j chw ili tru d n o śc i. P r z y ­
czyn ian ie  tru d n o śc i rząd o w i w  obecnej chw ili m u ­
si b y ć  u w a ż a n e  za m a te  poczucie n a ro d o w e.

dji ja p o ń sk ic h ' (C z y ż b y  w  Jap o n ii m u sia ła  p an o ­
w ać  tak  s tra s z n a  kakofon ia  ) ro z le g ły  się w ię c  — 
ac zk o lw iek  b a rd z o  s ła b o  — te ok iask i „d o n rze  
z n a n e '’, p ó źr/e j w y p o cz y n ek  p ub licznośc i p o d ­
czas  p a u z y , a n as tęp n ie  —  w  d ru g ie j częśc i p ro ­
dukcji —  k o n c e r t: w y śm ien item  j na w s k ro ś  a r ty -  
s ty c zn e m  w y k o n an iem  u tw o ró w  p ię k n y ch  p rz e ­
w ażn ie , a kilku n a w e t p rze m iły c h , p o rw a ła  kon- 
c c r la n tk a  au d y to riu m . O tern św ia d cz y ł ro d za j o_ 
k la sk ó w  i ich in ten sy w n o ść . Za z a w o d y  w c z e ­
śniej doznane  s o w ita  nag ro d a  i z a raze m  w ielki — 
jak  zw y k le  — , su k c es  p . S zy m an o w ak te j. Do w y  
sok iego  poziomH drug iej częśc i p ro g ra m u  d o s tr a ­
j a ł  się harm onijn ie  św ie tn y , p ra w d z iw ie  idealny  
ak o m p an iam en t p ian is ty  D ra  E. S te in b e rg e ra .

Fr. Neuhauser.

Z sali sądowej.
P ro sę s  FsH aka,

(Posiedzenie sadowe z dnia 2. XI.)
N ajhardzie j za jm u jącym  m o m e n te m  w c z o ra j­

sz e g o  po sied zen ia  są d o w e g o  b y ło  p rze s łu ch a n ie  
w  c h a ra k te rz e  św ia d k a  p. W o je w o d y  G ra b o w ­
skiego, o f ia ry  zam ach u .

O p o w ie d z ia w sz y  p rze b ieg  w y d a rz e n ia  z n a n y  
n a m  już w  n a jd ro b n ie jszy ch  sz cz eg ó ła ch  z zeznań  
poprzednich., do rzuc ił p. W o jew oda c iek a w e  in­
fo rm acje , m ianow icie , '& p rze d  p a ru  dniam i dopie­
ro  d o w ied z ia ł się od p. T u rsk ie g o , p re z e s a  Kom i­
te tu  T a rg ó w  W schodnich , -że już n a  T a rg ac h  g ro ­
ziło n ie b ez p iec ze ń stw o  N aczeln ikow i P a ń s tw a .

P o d c z a s , g d y  p . T u rsk ; a s y s to w a ł N aczeln i­
k o w i P a ń s tw a  p rz y  .zw iedzaniu w y s ta w y , zb liżył 
się doń jak iś  n iezn an y  cz ło w iek  i udziel'! o s trz e ­
że n ia , ż e  na N aczeln ika P a ń s tw a  u p la so w a n y  
je st zam ach , poczem  znikł w  tłum ie.

D ru g a  in te re su ją ca  re w e la c ja  p . G r d o ty c z y ­
ła  kul u ż y ty c h  do zam achu .

Z ezn ał ,p. W o jew o d a, że  w  k ry ty c z n y m  m o­
m encie uczu ł dwa- m ierzen ia  w  p le cy . T yrrtczascm  
obdukcja  le k a rsk a  w y k a z a ła  jeden  ty lko  p o strza ł. 
K ula u d e rz y ła  w  p lecy, o d b iła  się, u d e rz y ła  w  
m ięśn ie  ram ien ia  i ro z e rw a ła  je . T rz e c ia  kula ra ­
n iła  W o jew o d ę  w  le w a  rękę.

Nie m ogąc  pogodzić w ra ż e ń  su b ie k ty w n y ch  z 
b ad an iem  lekarskiiem , u. W o jew o d a  p rze d  p aru

dniami o b ejrza ł s ta ra n n ie  palto , u b ran ie  i koszu lę, 
k tó re  m iał na sobie w  dniu k ry ty c z n y m . W  palcie 
j ub ran iu  zna laz ł d w a  p rz e s trz a ły , w  koszuli ty l­
ko jeden . B adając  dalej, zna laz ł m iędzy  p o d sz ew ­
k ą  palta , a W ierzchem  w  ręk aw ie  kulę o łow ianą, 
p ła sz c z y k o w ą , jak ich  n igdy  nie u ż y w a  się do 
re w o lw e ru .

P . W o jew o d a  p rzy p u sz cz a , że o b y d w ie  kule 
b y ły  n ac ię te  1 d la tego  za s łab o  biły .

Na p y tan ie , k iedy  objął u rzęd o w an ie  s tw ie r-  
,diza p. W o jew o d a , że dnia 1. w rześn ia , że  p rze z  
ten czas do chw ili p rzy b y c ia  N aczeln ika P a ń s tw a  
do L w o w a , za ję ty  by ł p rze w a żn ie  w e w n ę trz n ą  
o rg an izac ją  W o.*ewódz-twa i nte m iał czasu  ani 
.ro zp atrez f się w  sp ra w a c h  d o ty c zą cy c h  ru sk iego  
sp o łe c z e ń s tw a , ani z a ją ć  w obec nieb s ta n o w isk a .

Na p y tan ie , czy  p o d ję te  b y ły  taicie o s tro ż n o ­
ści cc, do jego o so b y , o d p o w iad a :

— C hodziłem  po m ieście sam  i n a w e t pu 
W y so k im  Z am ku, jad a łem  u G eorgera  i k to b y  
chc ia ł m nie za s trze lić , móał po tem u ty siąc  spo­
sobności.

C o sie ty c z y  półoficjalne-j ro zm o w y  z dr. k c -  
dak iem  (ojcem  gf. o sk a rżo n eg o ) s tw ie rd z a  p. W o ­
jew o d a , iż nic m ia ła  ona ża d n y ch  m om en tów , 
k tó re b y  s ta ć  się m o g ły  m o ty w a m i sk ry to b ó jc ze g o  
jnord -e jstw a.

D r. F ed ak  p rze d s taw ił p. W o /ew o d z ic  p ro śb y  
j zaża len ia  w  n ie k tó ry ch  sp raw ac h  o b ch o d z ąc y ch  
S po łeczeństw o  rusk ie, na co p. W o jew o d a  dal od­
p o w ied ź , że w sz y s tk o  da s ię ' za ła tw ić , b y le b y  
Jylko sp o te cz eń tw o  ru sk ie  w y k a z a ło  lo ja lność w o ­
b ec  w ła d z y  polskiej. Sposobrttóśt' ta k a  n a d a rz a  się 
w ła śn ie  p rz y  z a rz ą d z o n y m  spisie ludności, k tó ry  
je s t z w y k łą  czy n n o śc ią  ad m in is tra cy jn ą  i k tó re j 
niic pow inni R us śni się  sp rze c iw ia ć . P . F ed ak  od ■ 
rzek ł, iż to je s t n iem ożliw e i n a  tern, ■mnic.jwięcei, 
z a k o ń c z y ła  się audiencja.

N a p. W ojew m dę c isn ę ła  się. ca la  ła w ą  o b ro ń ­
cza, za sy p u ją c  go p y ta n iam i, tak  dalece  n i e  n ia ią- 
ęemti zw ią zk u  z te m atem  ro z p ra w  są d o w y c h , że 
p rz e w o d n ic z ą c y  m usiał jc u ch y lać  jedno  za d rąg iem  
,W y w o ły w a ło  to d ług ie m o ty w o w a n e  repliki p a­
nów 7 obrońców 7. W idoczn ie  p o sta n o w io n o  so b 'e  z 
teg o  m om entu  ucz jm ić  m an ifestac ję  p o lity cz n ą  na 
w ie lk ą  ska lę .

W re szc ie  b a rd z o  silnie p rz e m ó w ił1 p.‘ p ro k u ­
ra to r .

Z w ra c a ją c  się do  o b ro n y  p o s ta w ił wyprost py_ 
.tanie: C z y  to  je s t o b ro n a  F e d a k a  i jeg o  to w a rz y -  
szy , czy  te ż  p rz e d  tą  sz e ro k ą  i d ługą ła w ą  o b ro ń ­
czą stoi w  c h a ra k te rz e  o sk a rż o n e g o  n a ró d  polski, 
jego rząd , ad m in is tra c ja  i w sz y s tk ie  czynnik i 
w ła d z y ?

— P a n o w ie  o b ro ń cy  — in ó w ii dalej p ro k u ra ­
to r  —  w p ro w a d z ili do o b ro n y  F e d a k a  p rzez  niego 
sam eg o  już z a ry so w a n e j ca łk iem  w y ra ź n ie  ty le  
m om entów 7 n o w y ch , że u p ra sz a m  T ry b u n a ł o z a ­
p y ta n ie  o sk a rż o n eg o , czy  ż y c z y  sobie, a b y  te 
ca łk iem  n o w e  m o m en ty  do ro z p ra w y  p rze c iw  n ie­
m u z o s ta ły  y /łą c z o n e ?

N a to  z  ła w y  obrońców-' p o d n io s ły  się g ło sy  
w  o b ro ra e  rze k o m o  p o k rz y w d z o n e g o  honoru  a d ­
w o k a tu ry  rusk iej. Pr.dszo.no o p rz e rw ę  celem  n a ­
rad z en ia  się n a d  in cy d en tem , a le  po n iew aż  z e g a r  
wsie a ż y w o t 2-30 p r?  e w odńiczą-cy p rz e rw a ł p o s a ­
dzen ie  do ju tra  d a ją c  m o żn o ść  uciszen ia  się w z b u ­
rz o n y m  nam ię tnośc iom .

P o z a  tern z a z n a c z y ć  n a leż y , ż e  sąd  o d p o w ie ­
dział odm ow nie na p o s ta w io n y  p op rzedn iego  dnia 
w n iosek  o  w ez w a n ie  na sp ra w ę  p . S zy m o n a  As- 
kenazego .

Z zeznań  ś w ia d k ó w  d o n l o s ł z n a c z e ­
nie d la  s p ra w y  m iało p rze s łu ch a n ie  u rzęd n ik a  p o ­
licy jnego  p. L u d w ik a  S k rzy n eck ieg o , p ro to k o la n ta  
zeznań , jak ie  w  gm achu  policji p rz ó d  k o m isarzem  
G ach em  sk ła d a li o sk a rżen i.

•P. S k rz y n ec k i 's tw ierd za  pod  p rz y s ię g ą  i 
p a rę r a z y  p o w o łu ją c  się na nią zezna je , że  p rz y ­
m usu ża d n eg o  w zg lędem  o sk a rż o n y c h  n ie  s to so ­
w an o , ż e  nie w p ro w a d z o n o  ich bynajm n ie j w  
b łą d  co dó tego, k to  z nim i ro zm a w ia . K om isarz 
G ach  zarów m c na w stę p ie , ja k  k ilk a k ro tn e  p o d ­
cz a s  b ad a n ia  z a z n a c z a ł:  Je s te m  zw y c za jn y m  u-
rzedń-ikiem  policy jnym . M ożecie m ó w ć d c o  ch ce­
cie, ja ty lko  spisuję w a s z e  zeznan ia . B adan ie S z ty -  
k a  p rzypom ina  sobie św ia d ek  dok ładn ie. S z ty k  
o św ia d c z y ł: P o w iem  c a łą  p ra w d ę , b io rę  w ^ y s t -  
ko  n a  siebie.

O beonśe, jak  w iadom o , o sk a rż en i w sz y s tk ie  
sw o je  zezn an ia  odw ołu ją .

P a r y ż .  (P A T )  „C hfcago  T nibune’’ donosi :z- 
K o n stan ty n o p o la : Z grom adzen ie  n a ro d o w e  Iw #A n­
g o rz e  p ro k lam o w a ło  d e tro n izac ję  su łtafta , za m ia ­
n o w a ło  g u b e rn a to re m  Kon.sbin'ty.nopoła’' !*Kiachima 
K ara  'Be-kira, z a s trz e g ło  w y b ó r  n acze łn ik a  b ań - 
•śj\Ya b ez  p ra w  d y n a s ty c z n y c h , og łosiło  suwe-4 
renm ość n aro d u  i  d o ty c h c z a so w a 1: n az w ę  c e s a r ­

s tw o  o tto m ań sk ie  z a s tą p iło  n a z w ą  p a ń s tw o  tu re c ­
k ie .

W ed łu g  w sze lk ie g o  p raw d o p o d o b ie ń s tw a  
K o n sta n ty  napoi p rze s tan ie  b y ć  s to licą  p a ń s tw a , 
nie u s ta lo n a  je d n ak  dotąd,  gdz ie  be_dzie‘no-wa sie ­
w a n a  w ła d z  ce n tra ln y c h  T urcji.

rŁ

C h cąc  w y ró w n a ć  - -  ch o ćb y ' p o  części ż a ­

rn o d y  i „d ob rego  to n u ’... P o zn ia ic ic  w ięc  — 
i leżn ie od chw ili i p ro g ra m u  — w z n o s iła  się i c 
1 dała  rui d rug im  w iec zo rze  p ieśń ; te m p e ra tu ra  s 
ee só w  p. S zy m an o w sk ie j. P o  in te rp re tac ji „M
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T. IV. 55/21/7. W drożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Józei Pezda Ostrówka, powoła­
ny w czasie mobilizacji w roku 1914 do służby woj- 
skwej przy 40. p. p. w Rzeszowie, został następnie 
w ysłany na front rosyjski, gdzie dostał się do niewoli. 
W racając z niewoli, z początkiem 1919 r. w raz z J ó ­
zefem Biaionickini zachorował wśród drogi a przybyw ­
szy na Węgry, zgłosi? się do szpitala w Debroczynie, 
gdzie został przyjęty i odtąd wszelki ślad za nim za­
ginął. Qdy źawnu przyjąć należy, że zachodzi ustaw o­
we domniemanie z S. 24. ust. eyw. przeto w draża się 
na prośbę Emilii Pczdowej postępowania celem uz­
nania za zmarłego. W ydaje się przeta ogólne wezwa­
nie, aby udzielono Sadowi lub kuratorowi Panu Zyg­
muntowi Jaworskiemu adwokatowi w Tarnowie wią- 
dontości o powyż wymienionym. Józei a Pezdę wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym Sadem staw ił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sad tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu '25. lutego 1923 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. ,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 6. czerw ca 1922. 997S 1—3
C. cz. T. IV. 127/21/8. W drożenie postępowania 

'celem udowodnienia śmierci. Antoni Śliwa z Bienia­
szowie wyemigrował przed 16 laty dn Ameryki, gdzie 
według zaprzysiężonych zeznań śwaidków Franciszka 
Olbrychta j Nicefora Kuliga umarł w lutym 1908 r w 
ście Chicago. Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem — że Antoni Śliwa na prośbę Katarzyny 
Klimek rectc Grudzień w draża się postępowanie cełtni 
nd-wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. — W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono Sad albo 
kuratora p. Drą W ładysław a Sy-ruczka- aż do dnia 15. 
grudnia 1922 r. o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu po przeprowadzeniu i podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dania 30. czerw ca 1922. 9823 1— 3
1 . 17i/aż/.i. Wdrożę ;ic postępu w zn  a celem uzua- 

flta za zm n  ego. M ;rja  W ęgrzyn w Jatwięgach wnio- 
s a o uznanie brata W asyla W -nrzy.ia za zm arłego 
Z zeznań wn osirodauczytii po a . tych p o ś w ia d c z ni?m 

,Zwierzchuoścl :m  nej w J łtw ięg a .h  z dnia :;5 kw iet­
nia 1924 r. wyn.ka, t -  Wa ;vl W ęgrzyn ze s ,f wzlę 
do w rjska  Ukrain k ego w 1919 r. w maju z«a tego  
roku zostai za ra >y nrzez cofające s ę wojska uk ra­
ińskie w głąb Rosji. Od tego czesu  niem a o nim żad­
nej w iadom ości, za liodzi w ęc dom niem anie, źe niej.v|c 
Na podstaw ie ustawy z 31, marc ■ 1918.r. Nr. 128 Dz 
p, p. w draża się postępow ań e, celem uznania za zn,at- 

dego  W asyla W ęgrzyna Wyd je się przeto  ogó’ne we­
zwanie, aby udzielono bodowi lub kuratorow i P in u  Eu- 
genius ow tsawińskieniu, no a.-juszowi w Rudkach 
w iadomości o powyż w m enionym. iaąd tutejszy na pc- 
nonow ną prośoę po d n ia ł ,  lutego l9 2 4 r . rozstrzygnie 
o uznaniu za zm ariegc.

Sąd okre owy. O ddział V.
Sam bor, d iia  14. lipc . 1922. 9819
T. 7,722.2. M .koiaj Olej nic z, sya W asyla i A -  

uy, urodzony w Leslecz i;k:-.ch 20. grudnia 1S96 r. ja j  
ko żołnierz austr. 35. p. p. e b r  ny kraj., b rał ddzia: 
w woin e św iatowej, a od sierp.ua 1956 r. brak o r.;m 
i&ki-hko wiek w,a omosci. Gdy zatem można przyją , 
że z istn ieją w aru ki ustaw ow ego do mniejua nią śm ter- 
G w myśl ustawy z 31. marca 1918. r. Nr. 128. D z .u .i .  
zarządza się na wniosek K tar yny Zubyk i tow . p o s tę ­
powanie celem uznania wymienionej osoby za zm arła, 
a zarazem  ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domość o zaginionym Sądowi albo Dr. S. KU nelman - 
wi w C :ortkow ie, którego ustanaw ia się t,ura oiem . 
Mikułaja. Olejnicza wzywa się, ażeby staw ii s ę  p rted  
podpisanym  Sądem lub w inny spo ób dzł znać o so­
bie. Po dn:u 15. marca 1923. r. Sąd na ponow ni vui 0- 

’ sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zraarieg .
Sąd okręgowy Oddział IV.

Czortków, dnia 10. sierpn a 1922. 9393
T. 228/22. W drożenie postępow ania celem uzna* 

r nia ca zm arłego. Katarzyna Balas z Rakowej w niosi. 
o uznanie brata W asyla Balasa z Bylic za zm arłego. 
Z zeznań w nioskodawczyu: i świadka Hryńka Bodn<> 
ta  o raz z pośw iadczenia Zwiorzchnuści gnunr.ej w By- 

, licach z dnia 21. lii ca 1922 r. wynika, że Wasy! Balas 
jako żołnierz 33. p. kar-binów  maszynowych armj; 
austr. orał udział w wojnie na fr ancie alb łńsktąj i w r. 
1918 odjechał z Dalmacji okrętem  nie wiadomo d o ­
kąd. 0.1 tego czasu nie ma o a  01 żadnych w ia d u ru -  
ści, zachodzi więc dom niem anie, że nie żyje. Na pod­
staw ie ustaw y z 31. m .rca 19,8. r. Nr. 123. Liz. p. p. 
w draża si ; postępow anie celem u zn a n a  za zm aiłeg 
W asyla B ilasa . W ydaje s ę  prze to  ogóiitc w ezwanie, 
aby ttdatiel .it ' Sądowi lub kuratorowi P. Drowi Izau  
serow i adw okatow i w Sam borze, wi idoraości o p iwy? 
■wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną proćbę po dn u
i .  marca 1923.r. rozstrzygnie o uzn niu za zm arłego.

Sąd okngow y, Gddciał V.
Sar, bor, dnia 29. Iipca 1922. 9860
1'. 106/22/4 Ja ko B iżysko, syn Ołeksy, urodzo­

ny w L sk-c/.nlkach 18. kw ie:nia 1887. reku, W stąpił w 
igifirpn«  1914. roku w czasie ogól isj rnob lizacji no 
cz /n n e j służby przy au s irjac ,ira  95. pułku piechoty, 
t r a f  udział w wojnie św iatow ej a od jes irn i ro u 

st szelki ślad  o nim z a g i;ą  Gdy zatem  ir.ożra 
f i / t  r l i  że ząi»tm eją wartwki ustaw ow ego dom niem a

i 'a  mi i  rei w myśl ustawy z 31. marca 1918. ■. N . 128. 
D . u p., >a ządza się na wnios.-ir K atar, yny Bo s 
p ;s ięn o v  anie, celem ir tu n ia  .wym ienione] os tby ra 
z:na tą , a .a ia .e m  ogłoś-28 się wezwanie, że y udzi 
I uu w lać - mości o zaginionym Sądowi albo Dr W i- 
o.iertowi w C o I tjtt  e, którego usla aw ia się karat - 
reał. — Jurka Bażysk t wzywa się. ąź by siaw it sir 

rzed  podpisany !' Sądom lub w in *y sposób  ca 
; xć o sobie. Bo dniu 1. k ietu a l 23. r. Sąd na po- 

way wniosek o ze tn ie  oststeczn e o uzna: iu za ztna;- 
:o. Sąd okr powy, O ldz ia ł fV.

C ortków, dnia 30. ste puiH 1922. 189 ;
T. 886 22 6 W drożenie p o s te c o a  an’a celem uzr. - 

za zm -iług  ■. Jozef Futkow ski, syn M arcin*, uro- 
J tony  19. stycznia 1888, r. w R a i e  luskicj, es ta tu  •. 
t m e zam ieszk ły, brał ud Tał w wo nie j; ko żoim i z 
austr. przy 89. p, i wedle przepro^ad tc.nycb  do- 
chedzeń o !  914. r. nie dat <> t obie znaku iy c  a Mo?. 
ia zatem  przy ąć. Iż zajdą « a uak' ustaw ow ego dc- 
moiemar. a  śm e .c i po my -l § 24 I 2. ust. cy w. w*» . 
::t, z 31. marca 191;. r. N,-. ice. Dz. p. p. Wcbec t r .  
■o na wniosek Euf.nij Puikow skiej za ządza się p - 

s ępowairie, cek-... uziiąp a wymienionej osoby za ar­
i i  a związku ma żeń .Kiego zr.w ariegu na uniu 21. ! -  

■■opada 1913. r. . lędzy wymienionym a w niesie  daw- 
ez/ii ą Ettr naj! F atacw ską za i ozw iązane. W iadomo- 
ś .i o zaginionym należy udzielić Sądowi a bo Dr. Lie- 
b-.rmnsnowi Arnoldowi a i w o katowi we Lwowie, k u -  
r e .o  u ;a::sw ia się km atorem  o ;a z  obrońcą węzł.. 
małżeńskiego. Zaginionego wzywa si°, aby ja # ,ł  tię  
p- ed podpisupyra Sądem, o le ż ) je , lub w iony sposob 
dał znać o fooie. Bo dniu 13. grudnia 1922, r. wzg ę- 
dn e w s, e£ć miesięcy od dnia o ^ o s z i iua tego zarz . 
J z e iia  w : azecie urzędow ej Sąd na pono r ny w ino :e l 
wyda om atccrne trz e c z e n  e.

Sąd o ręgowy cywilny. Oddziai VII.
Lwów, dni 13. czerw ca 1922, 9518
T. IV. 135 21/4. Zaizączenie postępow ania celen 

uznan a za  ztnariego i m ałżeństw a z a io z w ią  cne. Ió- 
".f Kaganiec, syn Antoniego i Marji, urodzuuy 1879. 

r. w Bsstw tnie p w  at B.atg, biorąc n u z a i w wojn.*. 
św iatow ej jako io n ie iz  31 p j,.ecb au trj, obr, kra 
O itaiuią w ad a mość dał o rob ie 17. październ ik : 1914.
• i odtąd n e n ia  j go yciu żadn j w iadom ości. Gdy 

z.iteni przy;ąć możi.a, t s  zaistnieją warunki usisw o- 
-veęo d im iem.inia śmie ci, z t::tav /y  z 31 ma ca 1918. 
r. Nr. 128. D . p. p. i §  112 k. c., z a r /ą d z a s  ę nawiiu -  
>:k Ma ji K gan ec postcpbw anię. c lem i z  itsnia wy. 
w ym ienionego z.> z  a ar-ego a m łte d s tw a  między im 

wilio: k o. w czynią 2. m -rc.i 1 .08 r zaw zr.efO  ,,  
r :zw ią z  me. O głasza się przeto we w u .i :  a e b y u d z c -  
I no w iadom i ś a  o z igi io ym Sądowi lub Dr, M .ksy- 
ni 1 a ii/v i S h.ankowi adw okatów  w W adowicach, któ­
rego ustań «wia s ę kuratorem  z ginio ego i ooroncs 
węzła małżeńskiego. Józefa Kagam ca w zyw agię, < by 
s a wił się p zed podpisanym  Sądem Ub w irmy sposób 

ał -nać o s-b ie. Pa sz e śd u  miesiąc, ch ou dnia ogio- 
sz. n a lego  za rzą .zen ia  w ,,G azecie Iwowsk e j“ S d 
lOi.owny w niosek wyda ostniecznc urzeczenie.

Sąd okręgowy, Odc.ział IV.
W adowice, dnia 8. maja 1922. 9338
T. 214/22/2, E iyki. Andrzej W o lcza t urodzony 

. 24, p: źd . ernika 18S2. r. w łu śljo w i.a ih  pow iat O e - 
co i tamkę os a ni o zam ierz k iły, żon ty, s y n G a b j !a 
i A nasfaz j, pow ołany w sierpniu 1914. r. d i  80 p. pi 

astr., b ra. czynny udzi ł w wo.;nic św iatow ej sza 
w p a ię  'yąocin: po o tejśc u z  domu napisał list do 
k r y ,  noczem  wszelki s u  h o i:im zaginą!. Werilr z . -  
zna iH aw ryły Syzuna ja k m u o n o w  adano, m:a t Andrze 
Wolczak w l.stopadzic lab październiku 1914. r. u uzeć 
w n ewiadom nr szpitalu. Gdy w obic pow yższego ;raw - 
dopodobnem  jest, że zaginaj.iy u ie iy  e, p rz n o n a  wn o- 
se.: Ahafji W . Iczak uiod one; 3zuń wdraża się postępo­
wanie, celem uznania A ucrzeja W otcza a za zm ar.c- 
'o a m ałżeństw o z nim zaw rte za r zw iązane. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzieto o ą o- 
w. lub k u rso ro w i adw. D.owi Mit eitnanow i w Źio- 
czcwie, klóre o zarazem  ustanawia się obrońcą wę ła 
mai . eńskiego, w iadomości o z»gin onym. Gdyby zaginie- 
i i y ,  w .nien S ?djw i con i-śc  o sweni życ u. Na p i - 

iiaway wniosek po upływie sz tśc iu  miesięcy od dnia 
o łoszen a edyktu w „G zecie lw ow skiej" r o .s  rzygnit 
Sąd ostatecznie piw y^ezj! v;nioscir.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 24. sierpnia 1922. 982;>
T. 159 22/3. Edykt. V asyl {Jojczuk, urodzony 12 

stycznia 1-79. r ,  zam ieszkały w P ałuh icza .h . ż tń n ie i. 
Ułtr. a  mji, m iai zestać zab y w październ iku  1918 

r. na w ło ik  ra froncie i odtąd  brak o nim wiadom ości 
W drażając postępow anie celem udowodn enia śm icrii 
egoż wzywa się, aby uwiadoraieno 8ąd aloo kuratora 

adw. Dra W .e:zbow skiego w S tanisław ow ie o zaginio- 
oym do trzech miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnij ;ia 
ponowny wniosek. \

Sąd okręgow y Oddział IV,
Stanisławów, dnia 25. iipca 1922. 990.i
T  224 22. W łodzim ierz Smuk, urodzony w C iu- 

śaicy 20 1 pca 1884, r., jak.0 żołnierz an froncie włc- 
skira w maju 1917.r. zagiuąl. Wobec tego tż jest praw . 
d podobne, źe tenże pomósl śmierć, zarząaza się na 
wmoiek 1 acjanny Jm uiow e; postępow anie, ce.era udo- 
Aodnienia śmierci i rozw iązania w ęzła ma żeń kiego.. 
j'>ł3szając wezwanie, a b /  co  pół roku od ogłoszeni 
.u j,Gazecie lw ow skiej" Sądowi albo Drowi B tatow - 
kiemn adw okatow i w Przsmyś:,.’, którego ustanaw ia 

^ię kuratorem , n iz ic lo n o  wiadomości o zaginionym. 
Po upływie te.;o c ia su  n ap o n o w a ą  prośbę Sąd o zek- 
n:e ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y Odd. icł V.
Przem yśl, 1. w rześnia 19-'2. 997

T. 93 22. W drożenie postępow ania ceiem  uzna­
nia z i  zm arłego. Nykoła Brafczuk syn Ignacego, uro­
dzony 5. listopada 1882. r„ zara esrka ły  w Sapanow  e 
Sp. Halicz, powołany ogólną uiobiliz cją do wojska 
austr. odaced na fro a t w io , .i  i .>,1 T/18. roku n e ma
o uiro żadnej w iadom ości. Gdy okciiodzl nstawowe do-

maieraanie  śm ierc i  tegoż w d ra ż a  ti ę na prośbę A -T .y  
B steztłk  w  r a p t h o w i e  p o s tę p o w a n ie ,  -c ie n i  uznan ie  

a z m a r łe g o  z?g nionego. W ia m o ś c i  o zag in io n ym  c a -  
u:*y u d z ie l ić  S ąd o w i lub k u ra to ro w i  l ik ó w ;  B ru tc z i ik t : -  
w i w S ap  ho vie N y l o l ę  B ra tc z u k a  w z j w a  s ę a ż fb ; /  

rz ed  pod p isan ym  Sądem  jc.w ł  się lub  w  ia a y  spti  ó>  
l a l  z e a ć  o swe tu tyc iu .  S ąd  - .utejszy ua p o c o w s ą  p ro ś -  
:e, po dn iu  i .  m a ts  1923. r. nie w c z - iś n ie j  je d n a k  jo 
p . ’ u p ły w ie  6 m iesięcy od dnia og osz e c ia  n in ie f^zego  
s i y k a t  w „ G a z e c ie  l w o w s k i e j *  w y d .  os ta teczne  e r z e *  
c /e ;  ie . Sąd o k rę g o w y ,  G d d  iat IV .

S ta n is ła w ó w , d n a  2 . lip ca 1922. 9792
T. VI. 326/22/1. / a - z a d c e n 'e p e s t . ' « * o w a  ia cSlem  

uznania  za  z m a r łe g o .  P r i n c f - z e k  Kra w  z y  r e i  TS z Ja ­
w o rz n a .  o o w l  t C h r z a n ó w ,  u ro d zo n y  t a m ż e  1888 r K 
p r z y d z iu l jk i t  1914. o <!o 1?, p. ; iech , n ie  d a je  z n 3k;i 
życia, o d  1915. r. G d y  przy jąć  n a le ży ,  i i  za c h ó d  i 
u s t a w o w e  d o m n ie m a n ie  z §  1. ust. z 31. marca  1918. 
r. N r  128, D z ,  u- p. w e : a  .< się na p ośoę  M ar ja r .ny  
K r j w c t y k o w e j  p o s tęp o w an ie  ce e ri uznania  w y m ie c io ­
nego z a  zm a r łe g o ,  o az c twiu uz a r ia  m a ż s ó i t w a  
/ . n i m  z a w a r t r g )  a ror.w ą-a : e .Ogłasza  s ę w e z w a n ie ,  
.ż e b y  u d z e lo t .o  ą d o w i  lub obrcdcy  w ę : ł  a lt  ń s id e -  
o D r .  A  f e d o w i  . z o ia y s k i t m u ,  a d w o k a t o w i  w Kr;. -  

k o w ię ,  w aoorao  ci o z i g i n i o n / m .  Franc iszka  K t a w c z i -  
kn w z y w a  się, aby r t . i w ł  . - ę p rz e d  podp inanym  lą d e m  
lub w  inny s io s ć b  n w i a d / i n i  o swe.r. ż y r ra .  Sąd na 
ponowną prośbę po ćniu  15. m t j a  i923.r. ro s ^ Ł rz y g n i j  
;t uznan iu  z a  zm ar łeg o .

Sąd o k rę g o w y  c y w i ln y ,  O d d z i a ł  V I .
K ra k ó w ,  dnia 16. w r z i ś c  a 1522. 19 G
T .  317/22. E d yk t.  v. esy: M i ź ,  iy  i Józr fa .  i r  - 

i z m y  du ła  6. :»a. ca 1 / 86, r. w W o ło -u - w e e ,  p o w o ła n y  
ogłoszen i! ,  m o g ó ln e j  m o o T z a c j i  do ; us tr jack ie j  słtsi-  

b? w o je n n e j  p rz y  35, p. obr. k ra j . ,  b ta !  cz y n n y  ud z i  1 
.. w ;j  ie  i w  a t o w e j  i i b . y r h  zas n ie  w ró c i ł .  W e i i ł  
z zti.ii ś w ia d k a  T o m y  M  z a to w s r s  sza b ron i W a t y  a 
M z a  w a l c z y ł  e n  pad  P rz e m y ś le m ,  gez ie  ts ż  p -  wusj  

ocy w e  w r z e i :  iu l i t .  i.  w b :;u z n ey r: y iacit fleui  
z a g in ą ' .  G d y  w o o t c  p o w y ż s z e g o  pr. iw óo pod< ibuea i Jcat, 
że zag in io n y  n .e  ż y je ,  pi z  to na w n io s e k  jeg o  i~.su 
K a ta r z y n y  z H u ra e a iu k ó w  M i ż  w i r a ż  : ię uostępow au e, 
ce lem  u z n a n ia  za  z m a r ł e g o  W a s y la  M iz ia  a m łż e ń -  
■twa z  nim z a w a r t e g ,  z  i r o z w ią z a n e ,  W y d a je  się  p rz c -  
o o g ó ln e  w e z w a u ie ,  aby u d z ie lo n o  S ą d o w i  lub ku a-  

i u i o w i  D r o w i  Ster:  schasacw , ą d w o k a  c w i  w Z ło c z o -  
yie ,  k ! ó :e g >  z a r a  e u ust n a w ia  s ę  i b ońcą w;;z :a  
■nat.eńs i« g n ,  w i a d o m o ś . i  o zag in io n ym . G d y b y  z a -  
gic.iony żył,  w i n i .  n S ąd o w i d<n ieść o s w em  ty c iu .  K-.

o r .o w n y  w i r  oset',  po u p ły w ie  sześć u m f ó i  ęcy od 
dnia o g ło s z e ń  a ńdyk u w  „ G azec ie  w o w s k i e j "  , c ; -  
s trzygn ie  Sąd o s G te c z n ic  w  i . isek p w y ż s z y .

Sąd okręgow y , O d d z ia ł  IV.
Złoczów d a 25. w rz rś tia  1922. 1703
T .  105/22/S. W drożenie poetępcw an a re  ein uzn;.- 

nia za zm ane o. A ndr.ch  Sam bai, syn Iw a n a  i Ma y, 
Urodzony dnia 19. Iipca 1890. r. w C errlelow ie ruskim, 
zain eszuały  w C o łh . ń s z c zy ż n le  po ,- iat ' l a r n o p o  , 
w cie lo n y  w c z e rw c u  1919. r. uo woj ka ukr ińskie^o,,
. f a ; :  : i ę  z ta. a - m jp  z a  Z b ru  z, skąil  po  l o z p r o s z t -  
ću się te j  a rm ji  p o w r z c a ł  do s w eg o  d a m u  i s c z  p>  
r o d z ę  w z i ę t  zost  t d a  n ie w ó l  p o i  k e . W  d le  :-e- 

zn. ń św ia d k a  lana S aika  zagim on>/ w  o b o z ie  je ń c ó w  
v W .  u o w ic a  h ach i r o w a ł  c ą  c z e r w o n k ę  i o d  tego  

czasu nie da e u s t b  e ż n d n e g o  z n a k u  życ  a, G J y  z  - 
em p r z y ją m a le ż y ,  że z a c h o d z i  us a w o w e  ćom  „coiar. ie  

ś n i e c i ,  p i z e t o  w d r a t a s i ę  na p rośbę  jeg o  iw  ny M a i j l  
,’ io ś b a  z a i r .  Sam b r  po s tęp o w an ie ,  celem u z n a n ia  z j  
z m a r łe g o  a z w ią z k u  m a łż e ń s k ie g o  za  r o z w ią z a n y .  W y -  

a i e s i ę  p rz e to  o - ó l  e w c z w .m ie  aby  u d z ie l  no ąde w  
łe b  k o ra to r  c w  D .  F . i e a m a im o w i ,  ad w e k  o w i  w  T a r ­
nopolu , k tó r e g o  ló w n o c z iś n i e  u s ia n a w ia  się o b ro ń cą  
hsz:a m a żeńakieitO , w i a d o m o lc i  o p o w y ż  „ y m e n i o -  
ny«u. Ar.druch i S a m b o ra ,  o i:e żyje , w z y w i  s ę. aby  
p z ; d  n iże j  w y n r c n i o u y m  dem  s s w i ł s i e  lub  w  inr.y  
sposób u w i a d o m i ł  o s w e m  życ iu ,  S ąa tu te js z y  na po ­
n o w n ą  p ośbq. po u p ły w ie  ro k u  od un ia  og łoszen ia  t e ­
go ed y k tu  v. „ G  ccc e l w o w i k i e j *  r o z i t r z y g n ie  o w u i c -  
skit. j ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł  V.

Tar:  o ro i ,  u i i  2. w rz e ś n ia  1922. 97:13
T- I V  165/ 92/ 2. Z a r z ą d z e n ie  p o s tęp o w an ia  ce lem  

uznania za z m a r łe g o -  W a w r z y n ie c  Z em an ,  syn  W o ; -  
. i e c h a  R e g in y ,  z K u ś n ie rz ó w , u r o d z o n y  d n ia  20- s c r -  
pnia 1883 roku w  M i  ó w c ;  1 ta m  z a m ie s z k a ły ,  \ r y  o> 
unik ,  b :o r ąc u d z ia ł  w  w o jn ie  ś w i e t n i e :  jek  > ż o łn  e rz  
90 p p ń ,  a rm i i  a u s t r o - w ę g e r s k i e i ,  o s ta .n ią  w i a d o ­
mość d i i  o sobie dnia 29- s t y  znia 19l 5 r ku, p o c z tm  
ślad o nim z a g in ą ł  G d y  z a te m  p rz y ją ć  m e r a ,  że z a ­
i s t n i e j  w a r u n k i  dom niem ania  Śmierci z u s t a w y  z 3 !- 
m a rc a  1918 r. N-- 128 dz. u. p. z a r z a d r a  s:ę na w n i o ­
sek żo n y  śego K a r  J iu y  Z e m  n o w e i  postępowanie  c : -  
i r m  uznania w y ż  w y m i  nionego za  z m a r łe g o .  O g łasza  
się p r z e to  w e z w a n ie ,  a b y  o z a g in io n y m  u z  elono S ą ­
d o w i w iad ern o 'c i .  W a w r z y ń c a  Z e m a n a  o ile żv e, w z y ­
w a  się, a b y  s t a w  ł  się p iz e d  podp isanym  sądem ;ub w  
■my sposób d a ł  z n ać  o sodę -  Po sześciu m iesiącach  

od dnia og 'o szer . ia  tego za  z ąd zen ia  w  „Ga?;:c,e L w o ­
w sk ie j"  S ąd  na p o n o w n y  w n iosek  w y d a  o s t a te c z n e  0-  
r zeczenie-

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z N ł  IV
W a d o w ic e ,  dnia 9. w rz e ś n ia  1 -'22 r. 9244
T- IV -  35/ 22/ 4- Z a rz a d z e n  e p o s tęp o w an ia  celem  

uznania  z a  z m a r ł e g o  i i r ia łżeńs  w a  za ro  w ią z a n e .  Jó-  
z  i  Kndas. cv n  K a z im ie rz a  i E lż b ie t y  u ro d z o r iy  dnia 5 
grudnia  1S79 w M yś len icach  i tam  z a m i e s z k a ł y ,  b;o  ąc 
udzia ł  w  w o jn  e ś w ia to w e j  jako  ż o łn ie rz  55 p. p 5. 
a r m i i  a a s t ro -w ę g ie rs k ie i  d o s ta ł  się  do n ie w o l i  r * s y >  
skiei g d z ie  w  m ie jscow ośc i T ro js k  obok Ta s z k e o tu  
m ia ł  u m rze ć  z p o c z ą t k ie m  ro ku  1916 O d y  z a tem  
m ożn a  p rz y ją ć ,  że  za is tn ie ją  w a r u n k i  uormaema-  
nia śm ierci z u s t a w y  z 31. m arca W *8 r- Nr 124 dr 
p- p - i z  §  112  k- c- z a r z ą d z a  się na w n io s e k  ż o n y  jego 
H e le n y  D u d a s o w e ,  r o s ię t io w a n ie  ce iem  t tz s a a ta  w y z  
w y m i ę - i o n - g o  za z m a r łe g o  a m a ł t e A s t w a  m i ę d z y  a:ni 
s w n i o s !-od -,v czyn  i a drńa 4 in teg o  19*3 ro ku  s a w a r -  
tego -u  u . . / . /m e -  O g ia s zn  «t» pr*obB w f fc a ra u lt ,  aby;
e eayt  0 , ir nustóaag w G d a w a l e l  ta ^ K K  l a t . o y



„OAZETA LWOWSKA" z  dób 4. l^ iw d n  1922.

W. Kl ugerowi adwoia.to.vl w Wadowicach, którego 
ustanaw ia się kuratorem  zagi.ro negu i obrońca w ę iła  
oiafieńakiego, Józefa Ki-d.-su o ile ż y k , u -yw a si-c 
aby s*®-wił s.ję pr2ed p dpi aiy. m Sadem ub w i.u.y 
-nrisób dal o sob;e. Po sześciu miesiącach od dnia o- 
s .oszen ia  w „Gazecie, Lwowskiej* Sąd na ponowny 
'.'/niosek. wyc'a o ta teczne orzeczeń.e.

Sąd okręgow y Oddział IV- 
W adowice, dn a i t ,  w rześnia 1922 -. 9946
T. 244/22/3* E d /k t- Ilko Nakoneczny, s y ” Ja 'alba 

i Marji urodzony 30 Iipca 'S '0 . w D auf/ow cach p 
w a t Zborów, v zięty  tako żołnie; z asftt-jacki w roku 

j'925 ped Przemyślem da new oli ■‘asyjskie. d a s ta ł sic 
■- p-'wouu ciężkiej choroby gardłow ej wedle zeznir, 
św adlta lik a Dembińskiego do szp taia w Przem yślą i 
o-d tego czasu wszelki słuch o nim zag iną ł Gdy \vo- 

;óec pow yższego prawdopodobnem jest że zaginiony 
ie żyje przeto n.i wniosek brata jego K  k itv  Na-tone- 

czeego wd'a>.a s  ę poslęoow anie ce em uznania lik a 
Nakeneczn g> za zm arłego- W j daje s ę  przeto wezwa- 

.-ri*:■ a ry udzielono sądowi 1 b iruraturo ,vi auw* Drowi 
Na erowi w Złoczowie wiadomości o zaginionym- 
Gdyby zaginiony żył, w 'nien S ą d w i  donieść o swem 
t  c.iu- Na ponowny v r  osek po upływ,e sześciu miej 

V od dnia ogłoszenia euyk u w Gazecie Lwowskiej 
rozstrzygnie Sąd osfatecz ie pow yższy wniosek- 

Sad okręgow y O ddział IV.
ZIgczćw, d ia 27* w rześnia 1922- 9962
T- 260/22/4. Zarżą 'zenie postępowania celem u- 

dowodn en a śmie ci- Jąn Mech, syn J i m a  i K turzy- 
nv u ',  10/8 j886 w S uchow oi i t:in  zatniesckaiy brał 

dział w wejnie jako żołnierz austr- i wedle, p rze  - 
orow ad-onych do hodzeń dostał sie do n ewo i rosvj- 

ei gdiie. .ach aro w at na tyfus i dnia 18. mas ca 1919 
• -5r • V-obec tsgo na wnlo-tek Parani Mech za rządza 

s ę  p o itęp rw acie  celem udowodnienia śmierci, a tara* 
•em -m-Jksz • się w e z w a n e  aby do dnia 15- rażd er- 
nma 1922 ticLj łono wiadomości sądowi sl .o r.dw- Dr- 
i  b .: o w , którego ustanaw ia kuratorem  nienbecnezo* 

o up ływ ie  t go terminu i po przeprow adzeniu d iwo- 
e i\v jednakowoż n i;  pn,d e ia t  w trzy  m t.s ią  e >d 
, ia o. łaszenia t g )  yarządrer.ia w  gaz cie u iię ao w e  

sąd w yda ostateczne orzeczenie-
Sąd okręgow y cywi-ny Oddz af VII- 

Lwów, dnia !?■ lipca 1922* 9757
T- 239/22/3* Ecykt- Karol Gruszkowski, syn An- 

< r eja urodzony dn a 12/9 1876 w Nowosi Jce powiat 
.Przeor/ślam i pow Tany w roku 1914 d ) w ojska -;u- 
sirjackiego do dziś nie pow rócił j odtąd wszelki ślad 
po nuń zagiią?- Gdy wobec pow yższegi praw d pode 

‘bpem je i, ż.' zaginiony nie żyje' przeio  m  wniosę 
'K atarzyny  Griiszkowskiói w draża się postępowanie ce- 

em uznania Karola Gruszkowskiego za zm arłego a 
'in ł. eństwa z nim zaw artego za rozwiązane- W ydaje 
jsię r r - e  o wezw. nie , aby t.d le lcn e  Sadowi 1 b kura-, 
trruw i Drowi Werflowi adw okątow i w Złoczowie, któ- 

(reg-o -zarazem  ustanawia s ę  ouiońeą w ęzła m  ałźcń- 
,s  iego wini m -śc d zagi io iytn- G d /b y  z.igin ony ży ł, 
WiaitTP Sądowi dólnieść o swem źyc u. ^ p o n o w n y  

.wnir sek p > upływie 6 miesięcy od dn.a 'b g łrś z c i.ia  e- 
L tyktu w Gazecie Lw ow ski:! rozstrzygnie Sąd ostate- 
'cznie pow yższy wniosek-

Sąd okręgowy Oddział IV- 
Z łcczów , dn a 19- w rze nia 1922- 9 '6
T- VI- 257/22/2- Zarządzeń e postępow ania cejem 

'uznania za zmarłego- J a ć b  M ędrzyk, rolnik ze Zdrzar- 
ca powiat Brzesko, urodzony tamże J886 przydz.ełony 
19i-ł do 80 pułku p ie .h r y nie daje znaku życia* Gdy 

I; rzy ąć należy, że zachodzi ustaw ow e dom ie n a n le z §  i- 
ust- z 31 3 19l« Nr- 1 8 .  Dz- u- p. w draża się na pro­
śbę Ma-j; M ędrzykowej poslępow anis celem uznania 
w-yrr.i-.nionego za zm ariego i ogłasza się w ezw anie, 
-iby udzielono sądowi wiadomości o zaginionym- Jakó- 
! a Mędrzyi.a wzywa się, aby przed podpisanym sądem 
ś: t/i w ił się lub w inny sposób uwiadom /  o swem życiu- 
Sąd na ponowną prośbę po dniu 15- ma a 1923 roz- 
suzygnie o uznaniu za zmarłego-

Sąd okręgow y cyw- O ddział VI- 
Kraków, dnia 26- w rz eśn a  1922- 99H
T* 4<4/22;2- Wdrożenie postępow ania celem u- 

znania za zm arłego- Jurko Labas, syn O leksy ur 16/1 
-1865 w- Su.hDd dU ostatnio tam że zą in ie ;z k a ly -b ra ł u- 
d tia ł w wojnie jako żo łn ie rz  ukraiński i wedle p rze­
prowadzonych dochod eń d i s t . ł  s ę  w maju >9\9 do 
niewoli polskiej, został zastrzelony* Można zatem  p zy- 
ląć, iż zajdą w aru n k iu s taw o w eg o  dcmniernatiia żtnier- 
ci po myśli § 24 !■ .2- u- c Wobec tsno na wniosek 
A nasta2ii Lobas w draża >ię pos ępowaule celem uzna- 
t i r  wy-nienionei osoby za z m tr łą .a  z " ią z k u  małżeń- 
s iego zawmrtcgo na dniu 4- lutego l9 l9  rnięd y z a g - 
> ionym a wnioskodawczynią za rozwiązane- Wiadom - 
cci o zagi-ionym  na cżW idzi lić sądowi albo adw- Dr- 
Karolowi Czerwińskemu we Lu owie, którego ustań wia 
iię kara torem oraz bron :ą węzl.t małżeńskiego- Zagi­
nionego w zyw a się aby się jawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje lub w inny sposób dał znać o sobie- 
Lo dniu 20- Stycznia 13.23 względnie w 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia t -go zarządzenia w gazecie urzędowej 
żąd n.i ponowny wniosek wyda ostateczne o zerzenie- 

Sąd okręgowy cyw ilny Oddział VII- 
Lw ów , dui.t 12- lipca 1922. 9750
T. V. 241/21/9. W awrzyniec Balzwender uro. 

Gzony IkSs r. w Raniżowie, pow iat K olbuszowa syn 
Murka i G ; irndy, pow o'any ogólną mobilizacją ;o  
słii by w ojskowej w sierpniu 1314 r. przydzielony 

1 austr. 40 pułkn piechoty brał udział W wojnie ną fron­
cie iosy]6kłra, a wedle k^ity korespondeticy nei uapi- 
Sioej przez feldfebla Krcwczyka do Katarzyny Ba! - 
'vender conUJ znbtty w kwietniu 1316 r., w Karp 

itich  na górze tfegies Czaba, poczem ślad za nim zz- 
 ̂ t-nąt. Gdy u le m  przyleć należy, ie  zachodzi u; tawowe 
dumB*e»»nie 2 f i l .  ust. z 9L marca 1918 r. L. 1:8 

•Dcpj^ wdraża s ę  aa prośbę Katarzyny Balawende 
' os-tęppwgute, o e le s  u n s r  > za zm arłego zagiaioneco a 
J4go m i ł ż ę ś f t n  za rozwtazane. Wydaje się ogólne 

.w «z«aR le, alfy s<hifVans Setow i (ub adw. S k  H ktł-

h.-fcowi w Rzeszów e, którego ustanawia się i.b oncą 
zw.ą ku ma żersk iena wiadomeócl o pow y : wy . i  . 

i r nyrti. Wawrzyó a Ba! i we mira wzywa s ę, aby przed 
i żt-j w-jrm eiaotty ;• ćąd  m staw i; się, lub w m y  spo- 
;ó!> uwiad mir o swem. życiu. Sąd tutejszy na ponow ­
ną pr ś b ’, po dniu 10 marca 192! r. rozstrzygnie c 
uznaniu ia  zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, drna 26 llpća 1922. 10019
T  95/20/2. Dmytro Leio syn Jaua i A my lolnik 

z B e re k : brat udz- ł w wojni* św iatow ej jako żoi- 
a erz 45 pp. Od po zątku 1915 r. wszelki i lad za nim 

aginąe Sąd okręgowy ... Sanoku wzywa każdego 
/. toby o życia Dn-.ytra Lala miał jakąkolwiek w iadom ość, 
aby ł t o  tem znać Sądowi lub kura:, n ieobecnego adw.

r. Ś ączce w Sanoku w przeciągu sześci t m iesięc; 
od ouia ogłoszenia- iego wezwania-' J e i : i i  w tym 
cz .tse  s d n e  o t-zym a źadii-j wiadomości o życiu 
jego oziia g i  ua ponow ny wniosek Rartski Lelo za 

ma łc ^o  a jego m ałżeństw a z P a ra s tą  z.< rozw iązi- 
i: . Kuratorem rieo b ecaeąo  i obrońcą w ęzła m ałżeń­
skiego m anuje się a d w ,  dr. W ojciecha ŚLczkę w Sa­
noku.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Sanok, dniu 17 maja 1920. 9897
T. 155/22/3. Edykt Iwan tu n a k  syn Michała i 

Eudokji urodr.o. y 9 p a iłz ie rn ik a  1894 w Brat owcach 
gr. kat. iohii -, wolny, Uniż-.- os atnio zam ieszk -'y, 
zginąć inial na froncie w rs h in t w ie:-ie-,i 1917 jako 
ż łn erz ausiryjack! przyw alony m at r  a sm budynku, 
co stw ierdzi! pod przyślę, ą  św ad e k  Mikoi- j. P = t:j-  
izak . Na i r o ś r ę  siostry  Anny Zuk w draża się po- - 
cw anie c lent udow odu enla śmierci w ydajać ogónc 

-v?zwanie aby uw iadom iono Sąd albo kura o ;a  a d w ;- 
kata dra Muszyński .g  > w St y n <io trzech miesięcy 
od dnia ogłoszenia te o edyfctu- w ,.G azecie Lw owl 
•kiej“ o zagiiiio.iy-m. Po upływ ie p o a y . iz rg o  czasc- 
cre u i po podjęciu d o w :d ó w , wyda Sąd o.-.tatec/ne 
o-izec.chte.

5ąd okręgowy Od z i a ł  III.
Stryj, unia 7 w iześm a 1922. < 6 4
T, 1 33/22/2. W urożen e po.-rępawai i i celem c- 

rn nia za zm arłego. M agda Ki.h t w Nowotiólk . h 
gościnnych %vtt;o >ła ua uznanie tnę?a K yńka Kohuta 
a zm ar 'eg c . Z zeznań w nio:ko L-wczym i pasw iad- 

.-zeaia Zw ierzchności ?in niiej w N ow os ólkach Goś­
cinnych ;• ynikn, te  Hryr.ko Kohut zosiał w zięty w 
roku 1914, do v/ojsha aust yj ckiego i oa ięgo c .a  u 

io ma o nim ż*dnej w iaśo n o sc i zachodzi więc ao- 
aitiem <nle że n i: żyj Na pod-.tiw ie ustawy z 81 

•marca J918 Nr. 128 dzpp. w itraża tię  r ostęp  twenó. 
ciem uznania pa ztna rego H yóka Kohut-. yda e 

u ; p rze to  o. ó-ne w ezw anie aby udzielono  Sądo 
! b uratorow  p. not ri. E ugenjnizow i Kawlńsk emu 
x  Ru k ich wiadom ości o p wyż wymieniony n. S d 
tu ejszy n i  ponow ną prośbę w m u  1 marca 1923 
rożat zygnie o uz a*tiu za im arlego .

Sąd ękręgowy O d d za i V.
Sambor, dnia 31 lipca 1922. 98 i
T. 4-7 22/4. Z arządzenie pos!ę, owar.ia ce.e/n 

tdow odnlenia śmierci. Józef M uiyenst rn sy i He-za 
u r. 23 g udcia  1873 w Rawie ruskiej oatatnio w B .;-  
ń e  zam ieszkały bra uazial w wojnie św ict>wei jako 
andstunn ista  aust . i wedle przeprow adzonych Wc­
hodzeń dostał się do niewoli rosyjskiej skąd w ras.u 

1918 w racając do domu xmar* w miejsc -wości R - 
sińsk i tam że zo s ta ł pochow any. W obec te /o  m  

wait sek  Itty P a ;i Morge&steru w draża się pcśtęrc'-' 
wacie 'celem  udowodnienia śm ierci a zaraz tn oyi sra  
ię wezwanie aby do dnia 20 grudnia 1922 u d z ie lm
ii. douH ś :i  sądow i clbo adw . D .  H. Z m a r. e we 

Lwowie którego ustanaw ia się  kuratorem  nieobecnego, 
.-'o upły w e tsrm L -u  i po przeprow adzeniu  cow  .-dów. 
jidnakow oż nie p rędzej j k w bzy  m iesiące od dni -, 

g o szen ia  tego za rządzen ia  w gazecie urz dow ejsąd  
orzekn ie o tta te cz n ie  o wniosku.

Sąd okręg, cyw, o d d z ia ł VII.
Lwów. in la  1 w rześn ia 1922. 955r

334/22/4. W drożenie postępow ania c e le m ;- 
i iania za zm arł. go. Piotr Myciuk sy .i Ankssnc a i 
Anny u - 31 m arca 1897 w Pom rzycy ostatn io  tam t 
zamieszkały, podczas wojny św atow ei w sierpniu 19J5 
r. zo s ta ł podczas bi-Wy toczącej się w Poturzycy r - 
niotiy w n e g ;  u sstęp n ie  p rzez  wo sko rosy jsk ie c- 
pai:20ny, zosta ł p r;ez  u eh zabrany i w di o d a :  dc 
ła rtakow a zosta ł p rzez żom ieray tosyjskich zabiły 
M )żaa ża-eni przyjąć, iż zajdą warunici ustaw owego 
domniemania śmie ci po myśl! § 24. 1. 2. u et. cyw., 
w ręb ust, z 31 m arca 1918. r. Nr. 123 D r. p. p Wo­
bec tego na wniosek P ańsa Myc uka w draża się postę- 
pnwinne celem uzn .m a -..yniien oi;ej osoby za zm arłą, 
if-adom ości o zaginionym należy udzielić S idow i alba 

jw . Drowi M arc.;,emu Ch m aidksaw i wc Lwowie, 
którego ustanaw ia *ię ku aiorem . Zaginionego wzyw.i 
sie, aby s ę  jawił p zed codpisanym  Sądem, o Ie  
żyj:, lub w -cny sposób dat znżć o sobie. Po d u iu 3 . 
mr.rca 1923 względnie w 6 m iśfięcy od dnia ogłosze- 

tego zarządzenia w gazecie nrzedowej, Sąa i a 
ponowny w niosek wyd - ostateczna orzeczenie.

Sąa okręgow y cywilny, O ddzi.l Vi!.
Lwów, a«:a 25 wrzcSnia 1922 J004

wfatowego w Kamiosce Strumiłowej w terminie do 30. 
listopacia 1922 — do''których dołączyć: 1) motrykę ur-> 
dzenia; 2) dyplom 'lekarza m edycyny: X) świadectwo 
przynależności: 4) curriculum vttae — .nicprzek:acząl- 
ny 40-ty rok ż y d a  —  oraz przynajmniej dwuletnią 
praktykę- zaw«itk>wą. Pierw szeństw o będą mieli zdemo­
bilizowani lekarze armji polskiej.. -'

Z W ydziału powiatowego.
Kamionka Strmnilowa. dnia 10. października 1922..

9841 1— 3 - : Komisarz rządowyc ,
wz. Adam Bogusz wr.

Nc. IT. 362/22/1. Uchwala. Na wniosek p, Jakóbc 
Acfttla kupca w Gródku Jagiellońskim zarządza się po­
stępowanie celem umorzenia zaświadczenia wystaivćf©- 
nego przez !Ji'z;>d stacyjny w Gróitku JJagieHcmsldni 
opiewające na zaliczkę Nr. 199 do karty  prze wiązowej 
Gródek Jagielloński — Koniuszki Siemianowskie Nr. 
:i/i54 z 8. maja 1922 na kwotę 10P.0C0 Mkp. na imię 
Jakóba Achłla opiewającego, które miało zagrać,ć i 
w zyw a się posiadacza tego óckirmeiitu, aby swe praw a 
zgłosili w przeciągu sześciu miesięcy od daty tsgo e- 
dyrktu. W razie przeciwnym po upływie tego terminu 
powyższe zaświadczenie uznane zostanie przez Sąd 
za pozbawione znaczenie.

Sąd powiatowj'-. Oddział TT.
Gródek Jagie-1. dnia 16. czerw ca 1922. 9369 1— 3

L. 4/22. Edykt. Uchwałą Sądu powiatowego w 
Busku Oddz. III z 12 października 1922 Icz. L. 4'22 
pozbawiono całkowicie własnowolności Franciszka Ko­
bylańskiego z Buska a to z powodu choroby umysło­
wej. — Kuratórką ustanowiono jego matkę Jadwigę 
Kobylańską.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Btisk, dnia 12. października ls32 9853 1--3

L. 1576. OGŁOSZENIE. Celem obsadzenia waku­
jących posad lekarzy okręgowych w Radziechowie, 
Witkowie Nowym, rozpisuje Zarząd powiatowy W y-j 
działu powiatowego w Kamionce Strumitowcj j 
K O N K U R S .  —  Do tych posad przywiązane 
są pobory XII. stopnia służbowego urzędników pań­
stwowych w raz ze wszystkimi dodatkami, oraz ry­
czałtem na objazdy w kwocie 20.000 Mkp. rocznie. 
Po rokłi prowizorycznej służby może nastapić Stabili-
m t e .  B afesto  aw*sK a&łsży. a* ręsc o o

S i ' & Z M m Y £  O a « f ł E S 2 « 3 S l t i . ,S.

Cg. I. 716/22/1. Edykt. Strona powodowa Marian­
na z Kołodziejów Sokal w Golcach i spólncy waiofia  
skargę przeciw stronie pozwanej Michai-owi Kołodzie­
jowi o 8,400.000 Mkp. Audiencja tło ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 17. listopada 1922 godz. 9 przed 
połud. w tym Sądzie, biUTO Nr. 46. II. piętro. Ponieważ 
n^gjscę.,jpcbytti stro-ny, pozwanej jest nieznane^ ustana­
w ia się Dra Jaikóba ScjłratteTa adw. w Rzt^cwyie ku­
ratorem, k tóry  ją  będzie zastępował na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi 
i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 17. października 1922. 10025
C. II. 454/22/1. Ediyikt. Przeciw  Adamowi, S ta­

nisławowi, Marji i Hipolitowi Kuskom, których mśejsc--' 
jiobytu fest nieznane, wmesion-ym został do Sądu powia 
owego w Jaśle przez Menaschego Kor.nfeida w OLpi- 

na.ch pozew' o zeznanie dókilaracżi hipotecz-nej. Na pod­
staw ie pozwu wyznaczoną została w tymże Sądzte 
rozpraw a główna na dzień 13. listopada 1922 godzina 
11 przed południem. Celem strzeżenia praw po wyż w y­
mienionych niewiadomych ustanawia się Pana Dra Ce- 
bryszewstóego adwokata w Jaśle kuratorem. Tenże 
km ator zastępyw ać będzie swych ku-ramdów w rze­
czonej sprawce na ich koszt i nłebezmeczećstnjr).. do­
póki oni w Sądzie sfę nie zgłoszs lub prfhomwaifts nic 
zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Jasło, drrra 4. października 1922. 19014
Cg. I b. 2154/22. Edykt. Strona powodowa Stefa­

nia Augustyn wniosła ska-rgę przeciw stronie pozwanej 
MaTji Obst o 60.000 Mkp. Cg. I.b. 2154/22. Audiencją 
do ustnej rozpraw y została wyznaczona na 15. listopa­
da 1922 godz. 9 rano w tym Sądzie biuro Nr. 88. ul. 
Sądową 7. III. p. Ponieważ miejsce pobytu strony 00-/- 
wanej jest nieznane, ustansrwia się Dra Liebcrmana. 
adwokata we Lwowie kuratorem, który ją będżś: za­
stępował ną jej koszt i niebeztaeczństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie sta-wi i nJe ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział I. h.
Lwów, drna. 16. października 1922. 10057

C. VII. 560/22/1. Edykt. Powódka MMonika. Stec 
wniosła skargę przeciw pozwanej niewiadomej z  miej­
sca pobytu Naści Steć o własność gruntu do C. VII. 
560/22. Auddencję do ustnej rozpraw y wy/łw>jcs*sao r.a 
9. listopada 1922 godz. 9 rano w tym SaifccSe. ttwsn 
Nr. 23. Ponieważ miejsce pobytu pozwanej Jest rtfc- 
zaiane. ustatiawia sSę Dra Schwagena. aiNwokata w Zło­
czowie kuratorem , który ją będzie zastępów«J na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona samst stę 
nie staw i i nei ustanowf pełnojnoenfflea.

Sąd powiatowy, Oddsział VII.
, Złoczów, dnia II. naźdzfwnfka 1922. 1009'

C. I. 666/22/1. Rdykt Straira powodowe Dasjare 
Matejków Nykory w Potoczyskach wotasŁa śkanrę 

przeciw strdnłe porwanej niewfżd.. z m#eteća 
Zofji zaiń. Parczewskiej inny  Iwaaa o isiafetft. rM-jtarzr 
spadkoweżó dn L. czyim, C. I. 666/22/1. AuBSrsacJfc 
do ustnej rozpraw y zostałą,wyxruiczoija i h  30 
1922 godz- 9 rano w tjw i feótso Nr. 24.
n-aż mfółsce pobvtii sterrmy pożwimaj Jw t e te a a o e. r/- 
-uiaawia sfic d(ą niui adw. Dra Rsżio v. ł tarodaBCg ter-



„G/USŁfl A L.WOWSKA” z dim  4. Itatopadł' 1922.
imt   —- S T .W T ........ — — — ... —

.k tó ry  ją będzie zastępował na joj koszt i nie* 
bcT»pi'ecezńst\vi') dotąd, doi|X>ki ona sama się nie stawi 
i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Borodenka, dnia 20. paidz.iernrka 1022. 9805
C. iii. 185/22/2. Edykt. Przeciw Kasprowi Och ale 

którego miejsce pobytu jest nieznane. -wnłestonyra zo­
stał cip Sądu powiatowego w Żmigrodzie przez Albina 
O dtalę syna. Kaspra w Kr-ośnie pozew o własność i 
oddanie w posiadanie 1/6 części reateości objętej w W. 
136 itd. Na podstawie pozwu wyznaczono audiencję 
nn 15. fefopada 1922 godzinę 8.30 przedpołudniem w 
biurzw Nr. 5. tutejszego Sadu. Celom strzeżenia praw 
wartej wymienionego ustanawia sic Pana Jędrzeja Szy- 
muftskiege. w Lnbifnitai kuratorem. Tenże kurator za- 
st$pynać będzie Kaspra OchaJe w rzeczone! sprawie 
na i ego koszt i niebezpieczeństwo. cfcapóki on w S ą ­
dzie się ni‘e zsfoa lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Ckłdział HI.
Żmigród dam 19. października 1922. 981.0
C. i. 683/22/1. Edykt. Strona powodowa Masa 

z a d k o w a  po śp. Dmytrze Tokaryku Janko wniosła 
skargę prze o; w sti ołic pozwanej raewiad. z miejsca 
pobytu Michałowi Graniak o uznanie własności z.pn. 
do L. csrysm. C. t. 683/22/1 Audjencja do ustnai roz­
prawy została wyznaczenia na 30 listopada 1922 godz. 
8 rano w tym Sądzie biuTo Nr. 24 Ponieważ miejsce 
cobvtu strony pozwanej jest nieznane, ustanaw ia się 
dia niei P. ad w. Dra W ebera w Worodence kuratorem , 
który ią będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie staw i i nie usta­
nowi .pełnomocnika.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Horodenka. dnia 21. paźdztornoka 1922. 9806
C. VI. 471/22/2. Edykt. Przeciw  Janowi Orlikowi 

z Lubienia Wielkiego, k tó reso  miejsce pobytu jest nie­
znane wniesiony został do Sądu powiatowego w Gród­

k u  Jagiellońskim przez Mikołaja Orlika syna Teodora 
z Lubienia Wielkiego pozew o dostarczenie jednego 
konia, jednej krowy, pół wozu i ko/, uch a. W skutek poz­
wy wyznaczono rozprawę n.» dzień 28. listopada 1922 
godzina 9 rano. Dla strzeżenia praw nieznanego usta­
nawia się Zofje z Lytiów Orlik kuratorką. — , Kurator- 
ka ma zastępy w a ć nieznanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki w Sądzie 

nie zgłosi lub pełnoniociiiika nie zamianuje
Sąd powiatowy. Oddział VI.

Gródek Jagiell.. dnia 17. październik?. 1922. 9855 
C. 1 458/22/1. Strona powodowa P etro  Mairclniw 

t  Muszkarpwa wniosła skargę przeciw stronie pozwa- 
: ucj Julji PaJczewicz o uznanie j wpis prawa własności 
cło L. cz. C. I 139/22 Audiencja do ustnej rozprawy zo­
stała wyznaczona na. 16. listopada 1922 godz. 8 przed 
EWtuclnietn w tym Sądzie sala rozpraw Nr. 23. Ponie­
waż miejsce pobytu stron ypozwanej jest nieznane, u, 
stana.wia -ic adwokata Dra Bu.rdowicza w Borszęzo- 
wie kuratorem , który ją będzie zastępował na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnuomocnika.

Sąd powiatowy. Oddział T.
Borszczów, dnia 25. września 1922. 9859
Cg. IX. 533/22/2. Edykt. Strona powodowa A- 

nastazja Rysinkiewicz ur. Pawłowska- wniosła- skargę 
przadiw stronie pozwanej Jan Rysinkiewłcz o unieważ­
nienie małżeństwa. Audjcnora do ustnej rozpraw y zo­
stała- wyznaczona na 3. listopada 1922 godz. 10 przed 
połudliiem w tym Sądzie, biuro Nr 29. Itonieważ miej­
sce pobytu strony pozwana i jest ruez/itane, ustanawia 
się adwokata Dra Łuckiego we Lwowie, (d. Szopena 5, 
kuratorem,, k tóry  ją będzie zastępował na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dotąd dopóki ona sarna się nie sta­
wi i t^e ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy. Oddział IX.
Lwów, dnia 23. października 1922. 10047
C. 173/22/1. Edykt. Prz-eciw Marii z Finderów 

W adlerowej z Woli Przemiykowsklej ol/pcnie której 
miejsce pobytu j-est nieznane, wr.isonjyri został do Są­
du powiatowego w RatSowie przez Gminę W oia 

Przem ykowska zastąp, przez pełnom. Jędrzeja. Padfc 
pozew o zniesienie wspólnej własności nieruchomości. 
Na podstawie pozwy wyznaczoną została audiencja 

do ustnej rozpraw y procesowej na dzień 19. grudnia 
1922 na godzinę 9.30 rano biuro Nr. 8. Celem strzeże­
nia praw Marii z Finderów Wadlerowej ustanawia się 
Panu Dra Romana Palińsik&ego adw. w Radża-wie ku­
ratorem. Tmiże kurator zastepyw ać będzie Marję z 
Finderów W adlerową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i -niebezpieczeństwo, dopóki ona w Sądzie się nie zołg- 
si lub pełnomocnika nię_ zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Radzawa, dnia 1. września 1922. 9856
C. II. 142/22/1. Edykt. Przeciw  Katarzynie Zub- 

kównie, Janowi Molkowi, Jaikóbowi Molkowi i Micha­
łowi Molkowi z Nowego Bystrego, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do Sądu powia­
towego w No-wym Targu przea Reginę l-o  Staszel 2-0 
Stopka z Ra-tułowa pozew o uznanie i wipis praw a 
własności. Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozpraw a na dzdeń 22. grudnia 1922 godz. 9 przed 
połud. w tym Sądzie, biuro Nr. 10. Celem strzeżenia 
oraw pozwanych ustanawia się dla tychże kuratora 

wosobie Teresy Zubek Jakubiec z Nowego Bystrego. 
Tenże kurator zastępować bedzie pozwanych w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczństw.o, dopóki 
ca w Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika tiie za­
miatają.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Nowy Targ, dnia 12. października 1922. 9809

L. C./II./290/22/2. Przeciw Iwanowi Smetaniuk Nykoly 
z Rohyni którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony zo-stai do tut. Sadu przez W asyla Lhywh.ukukia 
NrycLa i tow. ix>zew o -top u szczenię do współposiada­
nie zpn. Na podstawie tego po-zw.u wy-z-naczotm roz­
prawę w tut. Sądzie ua dzień 24. listopada 1922 r. 
godte. 9 rano biuro Nr. 13 Celem strzeżenia praw 
pozwanego Iwana Smetaniuka Nykoły ustanawia się 
. Dr. Juliusza Sobolsohna adw. w Gwoźdźmi kurato­
rom. Tenże kurator zastoftwaO będzie pozwasiftgo w 
niniejszym sporze dopóki on w Sadzie się -nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zaratąjiuk:.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Gwoździec, dnia 7. września 1922. 9902
C. II. 349/22/2. Edykt. Przeciw Annie z Namczu- 

ków W akowyk w Itodwysokiej, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesomym został do Sądu powiatowe­
go w Sniatynie przez W asyla Nanczuka Stefana w 
Pod wysokiej pozew o u/matnie i wpis praw a własnoś­
ci do pg. ik. 587/1 gm. Pod! wy.sok a. Na ixxlstawie poz- 
w ii wyznaczono rozprawę na dzień 22. listopada 1922 
godz. 9 rano, saia Nr. 1 (I. piętro). Celem strzeżenia 
praw pozwanej ustanawia sde i). Dra Manna adwoka- 
ta  w Sniatynie kuratorem. Tenże kurator zastępywać 
będzie pozwaną w rzeczonej sprawie na tejże koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona się w Sądzi nic zgło­
si łub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Śniatyu, dnia 10. października 1922. 9904
Prez; 2720/22/18/2. Obwieszczenie. Pan Prezes 

Sądu Apelacyjnego w Krakowie zamianował na IV. 
zwyczajną kadencję Sądu przysięgłych w Sądzie o- 
kręgowym w W adowicach, która się rozpocznie dnia 
27. listopada 1922 r. — Przewodniczącym Trybunału 
Sądu Przysięgłych P rezesa Sadu okręgwego Dra Ka­
rola Biegańskiego —  zaś zastępcami Przewodniczące­
go W iceprezesa Sadu okręgowego Stefana. Zapałowi- 
cza oraz Sędziów' okręgow ych- W ładysław a Majew­
skiego, Rrnana Kutoczka. Józefa Miodońskiego, Stani­
sław a Kuźniarów icza i Dr. Michała SzybaJskiego.

P rezes Sądu okręgowego.
Wadowice, dnia 18. października 1922 r. 9803

[ 1
Firm. 1225. stow. VI. 342. Zmiany dotyczące 

firmy już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 22. sierp­
nia 1922. Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firm y: Kon- 
suin ukraińskich służbownykiw skarbowych. Zmiany 

Dotychczasowi członkowie zarządu ustąpili. Członkami 
zarządu wybrani. Polański Zenobii, Sidelnyk Józeiat 
Krasicki Adam wszyscy we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dnia 1. sierpnia 1922. 9751
Firm. 740/22. O. A. II. 313. 'Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział A. wykreTono: Siedziba formy: Kra^

ków. Brzmienie f,irmy: Fabryka ssrdynefc r o s y j s k i c h
i konserw  rybnych oraz import herbaty i korjaK- 
WetrKtliug i Spira skutkiem zwinięcia przemysłu- Dzień 
w pasu: 19. września.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Kraików, dnia 1S. września 1922. 964’

f j zmoH tt  odiydzie IV A L . KE  
/.GROMADZENIE 

fiJgo li-topada 1922 o 5-tej w sali biurowej 
„ZAGONU* ui- Friedrichów 1. 19. Na pewządku 
fuzja względ. likwidacja. ZARZĄD.

iaiwpzajne Halne ZgramadaESiB
Członków Spółk i

I N A . S Z  E ź N P I E J E Ł
F a b ry k a  w yrobów  z papieru  Sp. z o. p. 

(d aw n iej  S. W. N iem ojow ski)
Lw ów , u!. P iekarska  I. 32. 

o d b ę d z ie  s ię  w dniu 20. l is to p a d a  b, r. (> 

go d z .  4 popoł. w sa li  Fundacji Hr. Skarbka  
(Gmach S tarego  t e a  ru) z  porządkiem  

dzien nym  n astęp u jącym  :
1) O dczytan ie  p ro to k o łu  z o s ta tn ieg o  zg r o ­

m adzenia .
2) Spraw ozdan ie  dyrekcji.
3) W niosli i  cz ło n k ó w . 16030

W e L w ow ie ,  2 l is to p a d a  192?

OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanowienia art. 76. ust. 4. usta­

wy o współudzieiniacłi z dnia 29. października 1920 
Nr. 111 poz. 733 dz. u. R. P. — ogłasza się niniei - 
szem, że Tow arzystw o Rolnicze i Przemysłowe „Sa­
mopomoc* w Głogowie przeszło z dniem IV. czerwca 
1922 roku w stan likwidacji, a to wskutek uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 13. marca 1921 roku.

W zywa sie przeto wierzycieli Tow arzystwa 
Rolniczego : Przem ysłowego „Samopomoc* w Głogo­
wie w likwidacji hy najpóźniej do roku od dnia trz-- 
ciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej* zgłosili swo­
je roszczenia d-o Stowarzyszenia, a to pod rygorem 
art. 80. ust. IV. cytowanej ustaw y — a to pod adre­
sem Dyrekcji Powiatowego Tow arzystw a Zaliczkowe­
go w G lotow ie jako likwidatora Tow arzystw a Rolni­
czego i Przem ysłowego „Samopomoc* w Głogowie.

Rudolf Meuerka wr. .Jan Rymar wr.
Dyrektorowie Powiatowe goi Tow arzystw a Zaliczkowego 

w Głogowie.
Głogów, dnia 25. paździerńką 1922 r. 9S61 1— 3

E a
Sambor. -  

cenniki darmo.
Ilustrowane

g y B G Y o m r
-  i  e l e k t r y c z n e ,  i t #  f t 1 Ą S Z V i § y f <l'r 8  e l e k t r y c z n e

ze sk ładu  FIRMA

^ g A T E R J A I  V

ów ki

Marlen Leikert
Żarówki a u to m o b ilo w e  6, 8, !0 i 12 Voit, Żarów ki o szc zęd n o śc io w e  
110 i 220 Voit, p o leca  T nelurnw  ̂ LWÓW

L I K D E G G  2 .

RADA ZAWBADOWCIA .

Spółki skeyfnej Radziwiłł, Rlmmer i Żeleńscy
dla wpbró i  gliny I piasta we Lwawie

z a w ia d a m ia  n in le is z e m  PP. A kcjonarjuszy ,  że na  m ocy uchw ały  Z w y cz a jn eg o  
W a 'n e g o  Z grom ad zen ia  a k cjon arju szy  z dnia 18. m ja  1922 z a fw ierd zo r e j  
p rzez M inistrów przem ysłu  i Handlu oraz Skarbu dnia 29. s  errn ia  1922, 
p od w yższa  s ię  d o ty ch cza so w y  k apita ł z a k ła d o w y  o Mp. L4OO0.OOÓ1— czyli  
do w ysok ości  M p . 2 4 , 5 0 0 . 0 0 0 ' — d o g ą  III. em isj i  1 0 0 . 0 0 0  sz tuk  akcji 
pełno  w p łacon ych  po k ursie  nos,finalnym Mp. 140 - i w  tym  celu rozpisuje

SUBSKRYPCJĄ
na następ u jących  warunkach :

1) P ie rw szeńs‘wo do nabycia akcji nowej emisji s łuży właścicielom akcji emisji poprzednich w sto­
sunku 1 nowej akcji na każdą 1 akcję popr7.e.lnich emisji po khrsij T>Ip. 200 '— za akcję 
i 1 nowej akcji na każde 3 akcje emisji poprzednich po kursie Mp. 3 900 — za akcję.

2) Akcje nierozebranc przez dawnych akcjonarjuszy na podstawie przysługującego im prawa
pierwszeństw a rozdzieli Rada Zawiadowcza według swego uznania i określ; ich k u rs  emi­
syjny, lctćry nic może być wyższy niż Mp. 3.000-— za akcję.

3) Pod względem udziału w zyskach 1 praw  przysługujących akcjooarjuszom. akcje nowej emisji
będą zr wnar.c z akcjami emisji poprzednich z p raw em  do dywidendy od dnia 1 stycznia 
1922.

4) Prawo poboru należy zgłosić i .wykonać w llanku Dyskontow ym Wars/aw'Skim Oddział we
Lwowie ul. Trzeciego Maja 14 w terminie czterotygodniowym cd daty niniejszego ogłosze­
nia a to pod rygorem utraty t go prawa.

5) Całkowita należytość za nowo subskrybow ane  akcje w-inna być uiszczona n a t jchm ias t  przy  w y ­
konaniu p raw a poboni. 9997*

R A D A  Z A W I A D O W C Z A  
Prezes: D yrektor:

Dr. Luthvik Ż eleń sk i  mp. fnż. W ładysław  M atzke mp.

.W ydaw ca: S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A . t,,, R e d ak to r  n ac ze ln y  • o d p o w ied ż ia lay : S tan is ław  K ossow ski.
Z Diukarai Rołskiel, pod zarządem Z. Kielbuslewłcza, Lwów, Chorąlczyzna 3Ł,


